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Delegacja KC KPZR
na ziemi krakowskiej

Jak już informowaliśmy, od piątku przebywała na ziemi
krakowskiej delegacja Komitetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego w składzie: zast. kier

Wydz. Organizacyjnego KC tow. Borys Moralcw (który prze­
wodniczył delegacji), kierownik sektora w Wydz. Między­
narodowym KC tow. Aleksiej Łoszczakow oraz instruktor
w tym wydziale tow. Nikołaj Dziuba. Radzieckim gościom
towarzyszył zast. kier. Wydz. Organizacyjnego KC PZPR
tow. Zdzisław Mleczko.

W sobotę delegacja KC KPZR przebywała w Poroninie,
gdzie powitali ją sekretarze KP PZPR w Nowym Targu tow.
tow. T. Barbachen i B. Konopka oraz sekretarz KM w Za­
kopanem tow. E. Zrost. Towarzysze radzieccy zwiedzili Mu­
zeum Lenina, a następnie już w Zakopanem spotkali się
z kierownictwem partyjnym regionu.

Wczoraj delegacja KC KPZR zwiedziła stolicę Tatr,
a w godzinach popołudniowych wyjechała do Warszawy.

(jap)

W ciągu 24 dni roboczych grudnia górnicy kopalni „Staszic”
uzyskali na ścianie kombajnowej w oddziale G-4 44,5 tys. ton

węgla. Tym niecodziennym wynikiem poszczycić się może ze­
spół górników tego oddziału z kierownikiem Janem Gawlasem
na czele. Na zdjęciu: kierownik oddziału w kopalni „Staszic”

Jan Gawlas (z lewej) z brygadą Zygmunta Fabiana.
CAF — Telefoto — Seko

Jubileusz pod protektoratem premiera Józefa Cyrankiewicza

Libańskie konsultacje
Jak donoszą z Bejrutu, desy- dzić do utworzenia nowego rzą-

jfnowany na premiera Raszid du. Karami, któremu prezydent
Karami kontynuuje konsultacje Helou powierzył utworzenie
zarówno z deputowanymi repre- rządu w minioną środę, napo-
zentującymi różne ugrupowa- tyka trudności, ponieważ jego
nia polityczne, jak też z nieza- rozmówcy stawiają warunki,
leżnymi, które mają doprowa- których on nie może przyjąć.

Dzisiaj przybywa do Polski
minister spraw zagranicznych

Arabskiej Republiki Syryjskiej
WARSZAWA (PAP)

Jak już podawaliśmy, dzi­
siaj przybywa do Polski z ofi­
cjalną wizytą minister spraw
zagranicznych Arabskiej Re­
publiki Syryjskiej — Mo­
hammed Eid Aszawi. Przewi­
duje się, że przebywać on bę­
dzie w naszym kraju do so­
boty włącznie. Obok oficjal­
nych spotkań i rozmów w Mi­
nisterstwie Spraw Zagrani­
cznych, program przewiduje
wyjazd na Wybrzeże

Mohammed Eid Aszawi uro­
dził się w 1930 r. w Delrezzor,
skończył studia na wydziale
prawnym uniwersytetu w Da­
maszku, a następnie przez kilka
lat był adwokatem. W począt­
kach 1963 r. został mouhafezem
(wojewodą) w Dera, a następnie
w Hamie. W 1965 r. wszedł do
rozszerzonej narodowej rady
rewolucyjnej. Po raz pierwszy
został członkiem rządu w 1965
r. — w I gabinecie Zeayena, o-

bejmująo tekę ministra spraw
—iHMiunriiiiiiii1 iiiiiiisi i nu i»iBwaiiwiiiiiiiiiniin fft

wewnętrznych i pełnił tę
funkcję we wszystkich kolej­
nych czterech gabinetach
Zeayena. W październiku ub.
r. w utworzonym w Syrii no­
wym gabinecie pod przewod­
nictwem prezydenta Atassiego,
powierzono M. E. Aszawi tekę
ministra spraw zagranicznych.

♦
Kontakty polsko-syryjskie

wykazują stałą tendencję roz­
wojową. Rządy obu krajów
cechuje zbieżność poglądów
na szereg zagadnień między­
narodowych, a szczególnie na

zagadnienia konfliktu na Bli­
skim Wschodzie.

Głównym nurtem wzajem­
nych stosunków jest jednak­
że wymiana handlowa i
współpraca gospodarcza. Za­
sady wymiany towarowej
między obu państwami zosta­
ły w 1955 r. uregulowane o-

ficjalną umową, która obo­
wiązuje do dnia dzisiejszego.

Rozruch czwartego turbozespołu
w Elektrowni „Siersza 11“
(Inf. wł.) W nocy z 10 na 11 wej nastąpi w najbliższych

bm. uruchomiono czwarty tur- dniach. Frzy instalacji i w

bozespół Elektrowni „Siersza końcowym etapie uruchomie-
II”, osiągając wydajność 10 nia turbozespołu z wielką o-

megawatów. W ten sposób za- fiarnością pracowały ekipy
kończył się dość długi okres przedsiębiorstw „Energomon-
rozruchu próbnego. Włączę- taż”, „Energoaparatura”, el-
nie turbozespołu do normal- bląskiego „Zamechu” i wro-

nej eksploatacji sieci państwo- oławskiego „Dolmelu”. (zaw)

Były dowódca amerykańskich sił w Wietnamie gen. W. West-
moreland przybył na inspekcję odziałów USA, które wezmą
udział w demonstracyjnych manewrach na poligonie NATO
w Grafenwoehr w pobliżu granicy NRF z Czechosłowacją. Ma­
newry te pod kryptonimem „Reforger-1” mają się odbyó

w dniach od 29 bm. do 4 lutego.
Szef sztabu armii amerykańskiej, gen. William C. Westmo-

reland, złożył w sobotę wizytę w garnizonie wojsk amerykań­
skich w Berlinie zachodnim. Od około tygodnia odbywa on po
Europie podróż inspekcyjną. Gen. Westmoreland spotkał się
z bońskim ministrem obrony, Gerhardem Schroederem.

Jordańska delegacja w Moskwie
MOSKWA (PAP) gospodarcza. Przewodniczy jaj

W niedzielę przybyła do minister gospodarki narodo-
Moskwy jordańska delegacja wej N. Ash-Shiraibe.

Setna rocznica urodzin $. Wyspiańskiego
włączona do calendarium

światowych rocznic kulturalnych
WARSZAWA (PAP)

W środę — 15 bm. odbędzie
się inauguracja obchodów 100

rocznicy urodzin Stanisława

Wyspiańskiego.
Protektorat nad uroczystoś­

ciami objął prezes Rady Mi­
nistrów Józef Cyrankiewicz.
Światowa Rada Pokoju włą­
czyła ten jubileusz do calen­
darium światowych rocznic
kulturalnych.

Powołany został komitet ob­
chodów 100-lecia urodzin St.
Wyspiańskiego, na którego
czele stanął minister kultury
i sztuki Lucjan Motyka.

W Warszawie — w dniu
inauguracji przewidziany jest
szereg uroczystości. Na UW
odbędzie się sesja naukowa
poświęcona autorowi „Wese­
la”. W Muzeum Teatralnym
otwarta zostanie wystawa pt.
„Wyspiański w Warszawie”.
Tego samego dnia w Teatrze
Narodowym odbędzie się wie­
czór sztuk Wyspiańskiego, któ­
ry wypełnią „Wesele” i „Wyz­
wolenie” w inscenizacji Ada­
ma Hanuszkiewicza.

W Krakowie na sarkofagu
poety w krypcie zasłużonych
na Skałce złożone będą 15
bm. wieńce i wiąząnki kwia­
tów. W Muzeum Historycznym

m. Krakowa zostanie otwarta

wystawa „Stanisław Wy­
spiański 1869—1969”. Wieczo­
rem Teatr im. Słowackiego
wystąpi z premierą „Powrotu
Odysa” w reżyserii Jerzego
Golińskiego, scenografii An­
drzeja Stopki. Równocześnie w

Starym Teatrze odbędzie się
spektakl „Sędziów” i „Klątwy”
w reżyserii i scenografii Kon­
rada Swinarskiego, a w Tea­
trze Rozmaitości — przedsta­
wienie „Cyda” w reżyserii
Haliny Gryglaszewskiej, sce­
nografii Janusza Warpechow-
skiego. Technikum Odzieżowe
otrzyma w tym dniu imię
Stanisława Wyspiańskiego.

Spotkanie Egzekutywy

KW PZPR
z aktywem partyjnym

województwa
11 bm. w gmachu KW

PZPR w Krakowie odbyło
się tradycyjne spotkanie

Egzekutywy KW z pierw,
szymi sekretarzami komi­
tetów powiatowych, miej­
skich i dzielnicowych, kie­
rownikami i zastępcami kie­
rowników wydziałów KW
i z przewodniczącymi wo­
jewódzkich zarządów orga­
nizacji młodzieżowych oraz

ich żonami.
W czasie spotkania I se­

kretarz KW, Czesław Do­
magała wygłosił okoliczno­
ściowe przemówienie, w

którym dokonał krótkiego
bilansu za rok 1968 w za­
kresie ekonomicznego roz­
woju regionu oraz rozbu­
dowy szeregów partyjnych.
I sekretarz omówił także
niektóre aktualne proble­
my ideologiczne i politycz­
ne.

W imieniu kierownicze­
go aktywu partyjnego re­
gionu krakowskiego serde­
czne życzenia dalszych o-

siągnięć w pracy partyjnej
i politycznej przekazał na

ręce Czesława Domagały
I sekretarz Komitetu Miej­
skiego PZPR w Jaworznie
Emil Ostrowski. Z ramie­
nia Wojewódzkiego Komi­
tetu Współpracy Organi­
zacji Młodzieżowych po­
dobne życzenia złożył Eg­
zekutywie KW przewodni­
czący Wojewódzkiego Za­
rządu ZMW Antoni Urba­
niec.

1110 tys. osób

| studiuje pracując

Dywanowe naloty piratów USA
w pobliżu Sajgonu i Mekongu

1. Marciniak I „Ballada o violi da gamba"

zwyciężyły w festiwalu

Z doniesień informacyjnych
agencji prasowych wynika, iż

siły patriotyczne Wietnamu
południowego odniosły szereg
sukcesów w walce z wojska­
mi interwencyjnymi i połu-
dniowowietnamskimi. Szcze­
gólne nasilenie działań zano­
towano w sobotę i w niedzie­
lę na terenie tzw. pierwszego
rejonu taktycznego obejmują­
cego okolicę Sajgonu, delty Me­
kongu oraz prowincję Tay
Ninh, w pobliżu granicy z

Kambodżą.
W sobotę partyzanci połu-

dniowowietnamscy przeprowa­
dzili brawurowy atak na kom­
panię amerykańskich wojsk
pancernych w odległości 7 km

na południe od An Loc. Ko­
lumna pancerna została o-

strzelana na szosie nr 13 łą­
czącej prowincję Loc Ninh z

Sajgonem. Partyzanci użyli do
walki broni przeciwpancernej
i automatycznej. Według ofi­
cjalnych danych przytoczo­
nych przez agencję Reute­
ra i AFP, 15 Amerykanów zo­
stało wyeliminowanych z

walki.
W niedzielę siły partyzan­

ckie przeprowadziły atak na

pozycję piechoty amerykań­
skiej w odległości 90 km na

południowy zachód od Saj­
gonu. Amerykański rzecznik
wojskowy przyznał, iż zginę­
ło 9 żołnierzy USA a 17 zo­

stało rannych. Bitwa miała
miejsce w odległości 5 km od
Cai Be i toczyła się na grzą­
skim terenie pól ryżowych.
Tego samego dnia partyzanci
ostrzelali również amerykań­
skie barki wojskowe na Me­
kongu w pobliżu Sajgonu.

Taktyczne lotnictwo USA

wprowadziło do walki samo­
loty wszystkich typów, które
bombardowały domniemane
pozycje partyzantów w pobli­
żu Sajgonu, w delcie Mekongu
oraz w prowincji Tay Ninh.
Dywanowe naloty piratów a-

merykańskich w dalszym cią­
gu powodują wzrost śmiertel­
ności ludności cywilnej tego
kraju.

A więc mamy Już zwycięz­
ców tegorocznego Festiwalu: —

piosenkarzy — I miejsce Jolan­
ta Marciniak z Warszawy, II —

Bożena Gajda z Torunia, III —

Elżbieta Igras z Lublina; pio­
senki — „Balladą o violi dą
gamba” autorów Zajączkowskiej
1 Knittela, „Balladą o wyspie
królów” — Krukowskiego i
Brzeskiego, „Nie pojadę z tobą
na wieś” Kuryły i Piechowskiej,
„Etiudę V-24” — słowa i mu­
zyka R. Wallalaka, „Ikony” Cy-
bina 1 Muraszki oraz „Panny z

drewna” Zajączkowskiej i Knit­
tela.

Nagrodą specjalną Jury uzys­
kał warszawski zespół jazzu
humorystycznego „Paradoks”.

Nagrody uzyskali również: kra­
kowski Jazz Band Bali, za ogól­
ną oprawą muzyczną Festiwalu

1 student krakowskiej PWSM
—Antoni Mleczko (flecista) za

współudział w akompaniamen­
cie.

Jury przesłuchało w sumie
przeszło 136 piosenek i ponad 40
piosenkarzy. Zdecydowanymi fa­
worytkami publiczności były je­
dnak Bożena Gajda z Torunia
1 Elżbieta Igra* z Lublina. W
sumie do finału zakwalifikowa­
ło się 13 piosenkarzy. Niestety,
krakowskie środowisko repre­
zentowane było jedynie przez
sympatycznego Janusza Wiert-
ka.

(ter)

= WARSZAWA (PAP)
S W niedzielą zakończyła się
§ w Warszawie krajowa nara-

B da na temat studiów dla
3 pracujących, zorganizowana
ss przez ZSP i CRZZ. Oma-
— wiano aktualne problemy
S studiów dla pracujących,
E wnioski i postulaty tego
“ środowiska zgłaszane przed
g VII Kongresem ZSP.
S 110 tys. osób łączy pracę
S zawodową z nauką. Studia
S wieczorowe i zaoczne zwięk­
sz szają szanse kształcenia się
B młodzieży robotniczo-chłop-
3 skiej, zapewniają dopływ
S kadr do wielu rejonów. Po-
3 stulaty ZSP idą w kierun-

g ku ułatwień pracującym w

ss dostaniu sią na studia po-
3 przez rozszerzenie kursów
s przygotowawczych.
js Duża część wniosków —

S dotyczy organizacji procesu
3 nauczania. Krytykowano
g niewystarczające zaopatrze­
ni nie w pomoce naukowe i nie-
§ dostateczne warunki socjal-
g ne na uczelniach dla pracu-

jących.

Delegacja KPD opuściła Warszawę
•łSSŚBSSSWJSJkiaBlIlUlłlJlłW'MMIMWMKMJMałSnM

GDAŃSK (PAP)
utrzymujących się

sytuacja lodowa na

wschodnim i środko-
na razie niegroźna,

dużej mierze zasługą

Pomimo
mrozów
Wybrzeżu
wym jest
Jest to w

30 lodołamaczy i holowników,
które bezustannie kruszą lód w

portach na odcinku od Koło­
brzegu do Gdańska.

Jedynie Jastarnia i Zalew Wi­
ślany, gdzie pokrywa lodowa
jest grubą, są zamknięte dla ku­
trów i łodzi rybackich. W pozo­
stałych portach pokrywa lodowa
jest stale kruszona przez lodo-
łamacze. Całkowicie wolny od
lodu jest tylko Port Gdyński.

nad Bałtykiem

Krakowscy
budowlani

nie zawiedli

Rozmowy wykazały

Kłopoty
ze wspólnym czołgiem

WASZYNGTON (PAP)
Jak oświadczył przedstawiciel

Petnagonu, USA i NRF posta­
nowiły zawiesić realizację pro­
gramu wspólnej produkcji no­
wego typu czołgu bojowego. Łą­
czny koszt tego programu miał
wynieść 300 min dolarów. Czołg
ten miał być gotowy w latach
1970-tych. Obecnie prowadzi się
badania nad zmniejszeniem ko­
sztów budowy tego czołgu, któ­
ry miał kosztować około 750
tys. doi., a więc dwa razy wię­
cej niż najlepszy czołg używa­
ny obecnie w armii USA.

uniwersytecle w San
Francisco ponownie wy­
buchły zamieszki studen­
ckie, spowodowane ostatni­
mi zarządzeniami władz u-

czełnianych ograniczają­
cymi uprawnienia studen­
tów. Na teren uczelni
wkroczyły oddziały, które
aresztowały kilku studen­
tów 1 rozpędziły demon­
strujących. Na zdjęciu: ak­
cja policji w miasteczku

uniwersyteckim.
CAF — Telefoto — UPI

Johnson wygłosi orędzie „o stanie państwa”
WASZYNGTON (PAP)

Rzecznik Białego Domu, Christian, podał do wiadomości,
że prezydent Johnson wygłosi doroczne orędzie „o stanie
państwa” na wspólnym posiedzeniu obu izb Kongresu we

wtorek wieczorem (tzn. w nocy z wtorku na środę czasu

warszawskiego).

(Inf. wł.) Ostateczne podsumo­
wanie wyników roku 1908 w

budownictwie krakowskim do­
brze świadczy o większości
przedsiębiorstw Krakowskiego
Zjednoczenia Budownictwa. Ó-
gółem wybudowały one 14.895
izb, co stanowi 103,5 proc, pla­
nu. Najwięcej izb, bo 6.151 prze­
kazało do użytku Przedsiębior­
stwo Budownictwa Miejskiego
Nowa Huta. Na drugim miejscu
figuruje Krakowskie Przedsię­
biorstwo Budowlane — 3.068 izb.

Dobrze przebiegała również
realizacja zadań w zakresie bu­
downictwa tzw. ..towarzyszące­
go”, jak pawilony handlowe, ga­
raże rtp. Ogółem w skali KZB
oddano do użytku obiekty o ku­
baturze 15.763 m sześć., podczas
gdy plan opiewał na 13.157 m

sześć. W budownictwie szkol­
nym rok 1968 był bardzo uro­
dzajny. Oddano bowiem do u-

żytku 38 obiektów szkolnych,
co stanowi swego rodzaju re­
kord na przestrzeni ostatnich
lat. Osiągnięcia w tej dziedzi­
nie są szczególną zasługą PBM
Nowa Huta i krakowskiego
ZETBEEMU. (b)

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Komitetu

Centralnego PZPR przebywa­
ławPolscewdniachod9do
12 bm. delegacja Komunisty­
cznej Partii Niemiec z I se­
kretarzem KC KPD — Maxem
Reimannem na czele.

W czasie pobytu w naszym
kraju delegacja zapoznała się
z rozbudową Warszawy i jej
zabytkami oraz odwiedziła Za­
kłady Wytwórcze Lamp Elek­
trycznych im. Róży Luksem­
burg.

10 bm. delegacja Komuni­
stycznej Partii Niemiec prze­
prowadziła rozmowy z I se­
kretarzem KC PZPR Włady­
sławem Gomułką. W spotka­
niu udział wzięli: członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC
— Zenon IUiszko, zastępca
członka Biura Politycznego,
sekretarz KC — Jan Szydlak,
kierownik Kancelarii Sekreta­
riatu KC — Stanisław Trep-
czyński, zastępca kierownika
Wydziału Zagranicznego KC
— Marian Renke.

Z KRAJU

Nadodrzański port
i jego mieszkańcy

SZCZECIN (PAP)
Szczecin liczy dziś 325 tys.

mieszkańców z 5-tysięczną prze­
wagą kobiet. W ostatnim 10-le-
ciu liczba szczecinianek 1 szcze­
cinian wzrosła o 70 tys.

W przemyśle miasta pracuje
ponad 37 proc., a w gospodar­
ce morskiej 26 proc, ogółu za­
trudnionych. Załoga Stoczni li­
czy ponad 14 tys. osób, perso­
nel rybołówstwa i przemysłu
rybnego 4.500 osób, a transport
wodny morski i śródlądowy pra-

wie 15 tys. członków załóg stat­
ków i barek. Morskie zakłady
przemysłowo-usługowe zwięk­
szyły zatrudnienie w ciągu 8 lat
o 80 proc.

Duży udział wśród pracują­
cych miasta mają kobiety, które
okupują przeszło 40 proc,
wszystkich stanowisk pracy.
Dziedziny gospodarki niemal
zmonopolizowane przez płeć
piękną — to przede wszystkim
placówki służby zdrowia i o-

pieki społecznej, handlu, szkol­
nictwa i kultury.

MORSKA centrala handlu za­
granicznego „Centromor” będzie
uczestniczyć w br. w 13 naj­
większych międzynarodowych
targach i wystawach reprezen­
tując polski przemysł okrętowy,

Z HAWANY powrócił wicemi­
nister kultury i sztuki Czesław
Wiśniewski, przewodniczący de­
legacji polskiej, która — na za­
proszenie rządu Kuby
niczyła w obchodach
zwycięstwa rewolucji kubań­
skiej.

14 BM. ZBIERA się w War­
szawie na XVIII plenarne po­
siedzenie Rada Główna Przyja­
ciół Harcerstwa. Przedmiotem
obrad będzie rola rodziny 1 har­
cerstwa w jednolitym froncie
wychowania.

STAN wkładów pieniężifych
ludności w PKO osiągnął w

dniu 31 grudnia 1968 r. 76,714

dyskusja dziennikarzy polskich
1 niemieckich, poświęcona pro­
blemom przeciwdziałania dy­
wersji ideologicznej zachodnio-
niemieckich ośrodków imperia­
listycznych. \

WŁADZE gujańskie oświad­
czyły, iż rebelia farmerów in­
diańskich w prowincji Rupunu-
ni została całkowicie zażegna­
na.

walk; Koncentrują się one w

rejonie Okigwe i Afikpo, gdzie
siły federalne rozpoczęły nową
serię ataków przeciwko woj­
skom biafrańskim

NA GRANICY Panamy z Ko­
staryką doszło ponownie do
starć między oddziałami panam"
skimi a zwolennikami byłego
prezydenta tego kraju, Arnulfo
Ariasa.

uczest-
10-lecia

ludności w PKO <
dniu 31 grudnia 1968
min zł.

Z ZAGRANICY

PRZED kamerami
NRD odbyła sią w

telewizji
niedzielą

W czasie rozmów, które
przebiegały w braterskiej,
partyjnej atmosferze, wymie­
niono informacje o zagadnie­
niach polityki obu partii, a

także poglądy na temat ak­
tualnych problemów między­
narodowego ruchu komuni­
stycznego i robotniczego oraz

sytuacji międzynarodowej, ze

szczególnym uwzględnieniem
rozwoju sytuacji w Europie.

Omawiając zagadnienia po­
koju i bezpieczeństwa euro­
pejskiego przedstawiciele obu
partii stwierdzili, iż głów­
nym czynnikiem wzmagają­
cym napięcie w tym rejonie
jest odwetowa i militarysty-
czna polityka rządu Niemiec­
kiej Republiki Federalnej, o-

bliczcna na zmianę powojen­
nego status quo i rewizję gra­
nic w Europie.

W trakcie rozmów delega­
cja KPD poinformowała o

aktualnej sytuacji w partii o-

raz o prowadzonej przez za-

chodnioniemiecklch komuni­
stów walce o unieważnie­
nie wyroku sądu delegalizu­
jącego Komunistyczną Partię
Niemiec.

Władysław Gomułka wyra­
ził pełne poparcie PZPR dla

walki, jaką toczą komuniści

zachodnioniemieccy przeciw­
ko rosnącym siłom reakcji i
odwetu w NRF. PZPR w peł­
ni solidaryzuje się z walką
KPD o przywrócenie legalno­
ści jej działania i odnosi się
z głębokim uznaniem do kon­
sekwentnie marksistowsko-
leninowskiego stanowiska, ja­
kie zajmuje KPD zarówno w

sprawach wewnętrznych jak
i międzynarodowych.

W trakcie rozmów przywód­
cy obu partii stwierdzili, że
aktualna sytuacja międzynaro­
dowa charakteryzuje się
wzmożoną agresywnością sił
imperializmu, co stanowi
główne zagrożenie dla świa­
towego pokoju i wolności na­
rodów.

Rozmowy między przedsta­
wicielami PZPR i KPD wyka­
zały całkowitą zgodność po­
glądów obu partii we wszyst­
kich omawianych sprawach.
Przyczynią się one do dalsze­
go zacieśnienia więzów soli­
darności i współpracy między
Polską Zjednoczoną Partią
Robotniczą a Komunistyczną
Partią Niemiec.

W niedzielę delegacja KPD
opuściła Warszawę.

W NOWYM JORKU trwa

strajk pracowników łączności
amerykańskiej agencji prasowej
Association Press. Rozmowy z

przedstawicielami robotników
nie przyniosły rezultatów.

JAK donoszą z Damaszku
wody rzeki Chabur w ciągu o-

statnich 24 godzin zalały 15 wio­
sek i ponad półtora tysiąca hek­
tarów gruntów ornych w pół­
nocno-wschodniej części Syrii.

KANCLERZ Kiesinger złoży
przypuszczalnie w maju br. ofi­
cjalną wizytę w Japonii.

W NIEKTÓRYCH okolicach
Jugosławii zanotowano rekor­
dowo niskie temperatury W
Wojwodinie minus 26 stopni,
co nie zdarzało się tam od
lat.

RZECZNIK irackiego MSZ
świadczył, że duński charge
interim został uznany za per­
sona. non grata i został wezwa-

stwa „United Air Lines” został ny do opuszczenia Iraku. Za-
Tego rzucono mu brak: poszanowania

miejscowych praw oraz ingero-

W SKRÓCIE
W BUDAPESZCIE została

otwarta ekspozycja polskiej fo­
tografii prasowej, prezentującej
wiele aktualnych zdjęć z ży­
cia politycznego, gospodarczego
i kulturalnego naszego kraju.

PREZYDENT ZRA, Naser, za­
powiedział wygłoszenie ważne­
go przemówienia na 20 stycznia
br. z okazji zwołania pierwszej
w tym roku sesji Zgromadzenia
Narodowego.

W NIGERII zanotowano o-

statnio znaczne nasilenie sią

WYCHODZĄCE w Kolonii
(NRF) pismo „Rundschau am

Sonntag” podało do wiadomo­
ści, iż pomimo „zakazu” na te­
renie NRF sprzedaje się potę­
pioną przez ludzkość książkę
Hitlera „Mein Kampf”.

ODBYWAJĄCY lot pasażerski
samolot należący do towarzy-

26

o-

ad

uprowadzony na Kubę,
samego dnia uzbrojony pasażer
zmusił do lądowania w Hawa- wanie w sprawy nie związane
nie samolot „Convair 990”. z jego misją.

4,3 miliarda złotych
na melioracje

WARSZAWA (PAP)
Ubiegły rok zakończył się

pomyślnie dla służby melio­
racyjnej. Pomimo trudności
atmosferycznych, kłopotów z

materiałami, brakiem dosta­
tecznej liczby robotników pla­
nowane inwestycje meliora­
cyjne zostały zrealizowane z

nadwyżką. Najlepsze wyniki
osiągnęły zjednoczenia przed­
siębiorstw melioracyjnych w

wej. olsztyńskim bydgoskim i
warszawskim.

W br. zamierza się przezna­
czyć ok. 4,3 mld zł na inwe­
stycje melioracyjne w rolni­
ctwie czyli o 7 proc, więcej niż
w ub. roku. Najwięcej, bo ok.
40 proc, tych środków prze­
znaczy się na melioracje grun­
tów, b ponad 20 proc, na me­
lioracje podstawowe, a więc
budowę kanałów, obwałowań,
ścieków, regulację rzek. Po­
zostałe środki zostaną wyko­
rzystane na meliorację łąk i
pastwisk.
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Z narady przewodniczących prezydiów PRN

Kongres młodzieży
Rozumne, gospodarskie
rachowanie

Pod przewodnictwem posła
Józefa Nagórzańskiego, w sobotę
odbyła się narada przewodniczą­
cych prezydiów PRN wojewódz­
twa krakowskiego, poświęcona
omówieniu zadań w powiatach.

W przemyśle — na czoło wy­
suwa się rozwój produkcji ryn­
kowej oraz nakładczej. Dąży się
do przekroczenia bieżącego pla­
nu usług. Szczególna uwaga zo­
stanie skoncentrowana na pod­
niesieniu produkcji rolniczej, o

co najmniej 3,7 proc., a zwie­
rzęcej o około 2 proc.

Budownictwo lokalne przyspo­
rzy województwu 360 km no­
wych dróg i 30 mostów. Więk­
szość zadań zostanie zrealizowa­
na w ramach czynów społecz­
nych. Uzbrojenie terenów 1
przygotowanie dokumentacji
prawnej pod budownictwo mie­
szkaniowe ma przynieść lepszy
rtart nowej pięciolatce. Udział
zakładów pracy w inwestycjach
komunalnych wyniesie w tym
roku blisko 56 min zł.

Gospodarze województwa 1 po­
wiatów kładą nacisk na pełną
realizacją reformy szkolnej w

1warunkach dalszej budowy
rozbudowy szkół, oraz na pod­
wyższenie wskaźnika młodzieży
uczącej się w szkołach średnich.
W kulturze i służbie zdrowia o-

irzymamy nowe obiekty i urzą­
dzenia. Na uwagę zasługuje wy­
sunięty postulat dot. budowy
domów starości, zważywszy, że
liczba osób w wieku 70 lat 1 po­
wyżej, w r. 1985 podwoi się.
(Godna pochwały jest inicjaty­
wa resortu chemii, który w

Tarnowie buduje obiekt dla 100
starców).

Warto podkreślić, że zadania
gospodarcze i finansowe woje­
wództwa w r. ub. przebiegały
na ogół prawidłowo. Jak poin­
formował kier. Wydziału Finan­
sowego mgr B. Ciaś, rok ub.
zamknięto poważną nadwyżką
budżetową, która osiągnęła po­
nad 200 min zł. Bieżący rok nie

jest łatwy i wymaga koordyna­
cji poszczególnych resortów z

radami narodowymi, a przede
wszystkim potrzebne będzie ro­
zumne rachowanie 1 gospodar­
skie oko.

(Iw)

POMYŚLNY PRZEBIEG REALIZACJI

UCHWAŁY KW PZPR

Dalszy rozwój
produkcji rolnej w

Wydział Rolny KW PZPR
i Komitet Powiatowy PZPR
w Miechowie zorganizowały
naradę celem której było zapo­
znanie z treścią informacji o

realizacji uchwały KW PZPR
z 19 IX. 1967 „w sprawie dal­
szego rozwoju rolnictwa i pra­
cy partyjnej na wsi powiatu
miechowskiego” przedłożonej
na posiedzeniu egzekutywy
KW PZPR oraz wnioskami
wysuniętymi przez Egzekuty­
wę. W naradzie udział wzięli:
kierownik Wydz. Rolnego KW
PZPR tow. M. Smuga, z-ca

kierownika tów. K. Filek.
Ogólnie stwierdzono, że rea­

lizowanie uchwały wpłynęło
ożywczo na dalszy rozwój or­
ganizacji partyjnej i aktyw­
ności społeczno-produkcyjnej
wsi miechowskiej. 'Większość
zadań wynikających z uchwa­
ły została w dostateczny spo­
sób uwzględniona w progra­
mach działania jednostek spo­
łeczno-gospodarczych powiatu.
Daje to już widoczne rezulta­
ty. Areał pszenicy wzrósł o

około 1000 ha., a żyta o 427 ha.
Plony czterech podstawowych
zbóż wzrosły z 21,0 ą w 1966 r.

do ?5,3. Powiat osiągnął do­
bre rezultaty w akcji nawoże-

wotum nieufności dla SPO
W niedzielę zakończył się

w Bad Godesberg z udziałem
500 delegatów dwudniowy
kongres młodzieżowy zwoła­
ny przez kierownictwo SPD
po raz pierwszy po wojnie.
Poza przewodniczącym SPD
Brandtem, który wygłosił re­
ferat zasadniczy, broniąc do­
tychczasowej polityki SPD.
zjechała na zjazd liczna eki-
ua kierownictwa socjaldemo­
kracji, aby odpierać różne za­
rzuty stawiane SPD w burzli­
wej chwilami dyskusji. Naj­
ostrzej krytykowano koalicję
SPD z CDU, pozytywny stosu­
nek tej partii do ustaw wy­
jątkowych i zamiar wprowa­
dzenia aresztu prewencyjnego
z powodu analogii z praktyka­
mi policyjnymi III Rzeszy.
Były także głosy krytyczne
dezaprobujące nierealistyczne
stanowisko SPD wobec NRD,
granicy Odra Nysa 1 układu
monachijskiego.

Komentator PAP red. Euge­
niusz Guz pisze na margine­
sie kongresu: Ekipa Brandt —

Wehner jest dzisiaj, jak żad­
na inna partia NRF, skłócona
je swą młodzieżą. Płaci cenę
za prawicowy kurs. W 1960
roku kierownictwo wzięło roz­
brat z SDS, który był ramie­
niem partii na wyższych u-

czelniach. Z powołaną w to

miejsce inną organizacją. —

SHB, Brandt kłóci się jednak
dzisiaj również, grożąc jej
ekskomuniką. Związek Mło­
dzieży Socjalistycznej „Fal-
ken” przemawia od dawna
obcym dla prawicowego kie­
rownictwa SPD językiem. W
najbardziej jeszcze lojalnej
i największej zarazem przy­
budówce młodzieżowej „Jung-
sozialisten” wrze od roku rów­
nież, a podejmowane nawet
na centralnym szczeblu uch­
wały nieraz odbiegają od linii
SPD.

Wywiad „Neues Deutschland"

z Edwardem Gierkiem

Lot stacji automatycznych
„Wenus — 5U i „Wenus — 6“

MOSKWA (PAP)
W czasie, gdy świat z wiel­

kim zainteresowaniem śledzi
lot bliźniaczych stacji kosmi­
cznych „Wenus 5” i „Wenus
6”, prasa radziecka opubliko­
wała dwa artykuły, porusza­
jące ten pasjonujący temat.

Artykuły słynnych uczonych:
członka Akademii Nauk A.
Winogradowa „Zagadki We­
nus” i dr A. Szternfelda „Jak
lecieć na Wenus”.

Pierwszy z nich pisze w so­
botniej „Prawdzie” o proble­
mach badania planety Wenus
i o ich znaczeniu, drugi zaś w

artykule dla agencji prasowej
„Nowosti” — o tym, jak lecą
na tę planetę stacje kosmicz­
ne.

A. Winogradów zajmuje się
przede wszystkim atmosferą
planety, podkreślając, że przy
badaniu planet człowiek musi

zająć się właśnie ich atmosfe­
rą. Badania atmosfery planet
mają ogromne znaczenie dla
zrozumienia ewolucji systemu
słonecznego i — przede wszys­
tkim — Ziemi. Uczony przyta­
cza dane o atmosferze Wenus,
jakich dostarczyła stacja au­
tomatyczna „Wenus 4”, która
osiadła na planecie w dniu 18
października 1967 r. Ma ona
— jak pisze — złożoną struk­
turę. Składa się z dolnej war­
stwy, warstwy obłoków i jo-
nosfery. Znajduje się w niej .słonecznych,
20 proc, dwutlenku węgla o-

raz niewielkie ilości azotu,
tlenu i wody. Nagrzewa się do
wysokich temperatur. „Wenus
4” dotarła w głąb wenusjań-
skiej atmosfery, gdzie tempe­
ratura wynosi 280 stopni, a —

według danych amerykań­
skiego „Marinera 5” — na po­
wierzchni planety temperatura
może być jeszcze wyższa — do

480 stopni Celsjusza. Ciśnie­
nie wynosi w niej 20—70 at­
mosfer.

A. Winogradów opisuje po­
szczególne warstwy atmosfery,
zastrzegając się, że wiele da­
nych należy jeszcze spraw­
dzić i wiele spraw wyjaśnić.
Szczególną wagę przywiązuje
się do badania procesu po­
wstania ciężkiej, węglowo-
tlenowej atmosfery planety.
Przebiegał on nie tylko pod
wpływem energii promieni

ale jest bezpo­
średnio związany z powstawa­
niem i innych warstw atmos­
fery planety. „Nie można wy­
kluczać — pisze w zakończe­
niu A. Winogradów — że po­
dobny proces powstawania
ciężkiej węglowo-tlenowej at­
mosfery mógł zachodzić przy
ewolucji atmosfer innych pla­
net”.

Dr Ari Szternfeld zajmuje

się w swym artykule torami
lotów stacji kosmicznych z

Ziemi na Wenus i osobliwoś­
ciami niektórych z nich, wy­
jaśniając przy tym zasady lo­
tów w przestrzeni międzypla­
netarnej. Dowiadujemy się na

przykład, że chociaż najmniej­
sza odległość od Ziemi do We­
nus wynosi 41 min km, stacje
kosmiczne latają po torze pra­
wie 10 razy dłuższym, gdyż
przy starcie na dłuższy tor po­
trzebna jes.t 3 razy mniejsza
szybkość, a więc zużywa się o

wiele mniej paliwa.
A. Szternfeld wyjaśnia po­

zorne paradoksy lotów w

przestrzeni międzyplanetarnej,
stwierdzając, że w kosmosie
wszystko odbywa się inaczej
niż na Ziemi. Na przykład —

szybciej osiągnie Wenus ta ra­
kieta, która startuje z Ziemi
z mniejszą szybkością w sto-
sunku do słońca.

K3

Fala strajków we Francji Studencka działalność naukowa

nia. Jeżeli w 1967 r. rozpro­
wadzono 17.563 t to w r. ub.
21.698 t.

Pomyślnie na ogół przebie­
ga hodowla. W ostatnich la­
tach nastąpił dalszy wzrost

pogłowia bydła i trzody chle­
wnej.

W dziedzinie ochrony roślin
założenia uchwały nie są je­
szcze realizowane równomier­
nie. Część zabiegów agrote­
chnicznych stosowana jest nie­
dostatecznie w stosunku do
potrzeb. Podobnie ma się rzecz

z usługami na rzecz ochrony
roślin, źle są realizowane in­
westycje kółek rolniczych,
szczególnie magazynów nawo­
zowych, składowisk wanna i

garaży. Poważny niepokój bu­
dzi też realizacja inwestycji w

pionie spółdzielczym
Narodowych.

Właściwie przebiega
nywanie programu w

sie budowy dróg lokalnych. W
ub. r. wybudowano 40 km
dróg.

Duża uwaga aktywu koncen­
truje się na rozbudowie iloś­
ciowej i jakościowej szeregów
partii. W ciągu ub. r. przyjęto
639 nowych towarzyszy, (zs)

i Rad

wyko-
zakre-

BERLIN (PAP)
Dziennik „Neues Deut-

schland” poświęcił w niedzie­
lę pełną kolumnę druku na

wywiad z członkiem Biura
Politycznego KC PZPR, I se­
kretarzem KW PZPR w Ka­
towicach, Edwardem Gier-
kiem, zamieszczając równo­
cześnie jego fotografię, mapę
woj. katowickiego oraz zdję­
cie fragmentu stolicy czarne­
go Śląska.

Po scharakteryzowaniu wę­
złowych problemów V Zjazdu
PZPR oraz zadań, na których
koncentruje się praca naszej
partii, Edward Gierek podkre­
ślił wagę, jaką PZPR przy­
wiązuje do wałki z rewizjoni-
zmem. Wskazał on, że uchwa­
ły V Zjazdu umacniają ide­
ologiczną jedność partii, któ­
ra jeszcze mocniej skuoiła się
wokół KC PZPR i I sekretarza
Władysława Gomułki, pogłę­
biły w świadomości narodu
polskiego podstawową praw­
dę, że wolny, nieskrępowany
rozwój i postęp Polski może

jej zapewnić tylko ustrój so­
cjalistyczny i pogłębienie
przyjaźni i współpracy z pań­
stwami socjalistycznymi.

Na czele dywersji, wymie­
rzonej przeciwko państwom
socjalistycznym Europy, stoi
imperializm zachodnioniemiec-
ki, który bezskutecznie usiłu­
je podkopywać jedność państw
Układu Warszawskiego oraz

izolować Niemiecką Republi­
kę Demokratyczną. Wskazu­
jąc na niebezpieczeństwa, wy­
nikające z ofensywy imperia­
listycznej dywersji, E. Gierek
oświadczył, że przykładem te­
go może być próba wyłuska­
nia Czechosłowacji z socjali-

etycznej wspólnoty państw, *

tym samym zmiany stosunku
sił w Europie środkowej.

W toku wywiadu E. Gie­
rek podkreślił m. in. wielkie
znaczenie dalszego rozwija­
nia integracji gospodarczej
państw RWPG, uznając przy­
spieszanie realizacji planów
w tej dziedzinie za szczegól­
nie ważne zadanie ideologicz­
ne i polityczne.

E. Gierek przedstawił wę­
złowe zadania katowickiej or­
ganizacji partyjnej, wynikają­
ce z uchwał V Zjazdu PZPR,
przekazując w imieniu ko­
munistów górnośląskich poz­
drowienia członkom SED, lu­
dziom pracy i wszystkim bu­
downiczym socjalizmu w NRD.
Wyraził cn przekonanie, że
obustronna przyjaźń i współ­
praca będzie się nadal zacie­
śniać. „My, Polacy, — stwier­
dził na zakończenie E. Gierek
— z uznaniem i radością śle­
dzimy wszechstronne sukcesy
NRD osiągane pod kierownic­
twem SED. Widzimy w nich
wkład dużej wagi do zwycię­
stwa socjalizmu i pokoju, do
zwycięstwa sprawy, która w

równym stopniu bliska jest
niemieckim 1 polskim komu­
nistom”.

PARYŻ (PAP)
We Francji coraz bardziej

dale się we znaki wzrost bez­
robocia spowodowanego mo­
nopolistyczną koncentracją
produkcji. Wywołało to falą
protestów robotników fran­
cuskich. Strajkują m. in. ro­
botnicy zakładów należących

do towarzystwa „Nord-Avla-
tton” w miejscowości Chate-
anlin Chakilone, robotnicy fa­
bryki papieru w Troyes i
włókniarze z Montelimar. Od­
były się również w wielu
miejscowościach Francji wie­
ce, na których robotnicy do­
magali się poprawy warunków
pracy i podwyżki płac.

w środowisku wiejskim
(Inf. wł.) Wczorajsze zebranie

“
• ’~ Stu-

. ęcono dzla-
studenckich obozów

o prowokacjach Izraela
MOSKWA (PAP)

„Trwająca wciąż działalność
prowokacyjna izraelskich kół
rządzących prowadzi do nie­
bezpiecznego zaostrzenia kon­
fliktu bliskowschodniego —

jest wyzwaniem pod adresem
światowej opinii publicznej i
ONZ” — pisze w przeglądzie
międzynarodowym niedzielna
„Prawda”.

Autor przeglądu zaznacza,
że „niezwykłą histerię wojen-

ną wywołała w Tel Awiwie
decyzja Francji odnośnie
wstrzymania dostaw sprzętu
wojennego dla Izraela. Roz­
wścieczone decyzją Francji
wojownicze koła izraelskie
postanowiły poruszyć między­
narodową opinię publiczną
perspektywą posiadania broni
atomowej, rozpowszechniając
w prasie światowej odpowied­
nie pogłoski”.

Awanturnlczość ekstremis-

Znacznie pogorszyły się warunki

uchodźców palestyńskich
KAIR (PAP)

Państwa arabskie, które u-

dzielają gościny uchodźcom
palestyńskim, zwróciły się do
Agencji ONZ Pomocy Uchodź­
com Palestyńskim (UNRWA) o

zwiększenie pomocy dla tych
ludzi, których warunki bardzo
się pogorszyły od czasu agre­
sji izraelskiej w czerwcu 1967
r. W konferencji, poświęconej
problemom uchodźców pales­
tyńskich, brały udział ZRA,
Syria, Liban i Jordania. U-
czestniczył w niej również se-

kretarz generalny UNRWA,
Laurence Michelmore, który
oświadczył, że wkrótce zblerze
się rada konsultatywna agen­
cji UNRWA w celu omówie­
nia środków wykonania uch­
wał ONZ dotyczących uchodź­
ców palestyńskich. Sekretarz
Michelmore udał się w sobotę
z Kairu do Bejrutu. Podczas
pobytu w Kairze Michelmore
przeprowadził szereg rozmów
z przedstawicielami Ligi A-

rabskiej i oficjalnymi osobis­
tościami egipskiego MSZ.

tycznych kół Tel Awiwu —

pisze obserwator — wzrasta.

Przejawia się ona zarówno w

rekordowych cyfrach budżetu
'wojennego — opublikowanych
niedawno w Tel Awiwie, w

organizowaniu nowych pro­
wokacji wojennych, a głównie
przez stosowanie jako środka
do osiągnięcia swoich celów
kultu siły i wzmagania napię­
cia. Tel Awiw nadal zajmuje
stanowisko uchylania się od
wypełnienia rezolucji Rady
Bezpieczeństwa ONZ z 22 lis­
topada 1967 roku. Jedynie ta

rezolucja daje realną podsta­
wę do uregulowania pokojo­
wego konfliktu na Bliskim
Wschodzie, czego podstawo­
wym warunkiem jest wyco­
fanie wojsk izraelskich z o-

kupowanych przez nie ziem a-

rabskich.

Wystawa
jachtów morskich
w Szczecinie

SZCZECIN (PAP)
Żeglarzy polskich i zagra­

nicznych czeka w tym roku
nie lada atrakcja. W okresie
tegorocznych targów poznań­
skich, w Szczecinie zostanie
zorganizowana przez Szczeciń­
ską Stocznię Jachtową spe­
cjalna wystawa nowości sprzę­
tu żeglarskiego. Zaprezento­
wane na niej będą najnowsze
jachty pełnomorskie oraz inny
sprzęt żeglarski i wodny pro­
dukowany z myślą o żegla­
rzach krajowych i zagranicz­
nych. Będzie można również
na miejscu wypróbować nie­
które jednostki. Stocznia dy­
sponuje bowiem własnym ba­
senem jąchtowym, połączo­
nym kanałem z Jeziorem Dąb-
skim oraz Zalewem Szczeciń­
skim.

Przede wszystkim będzie to

pełnomorski jacht turystycz-
no-regatowy typu „jedna to­
na”, odznaczający się wysoką
wytrzymałością kadłuba, o

powierzchni żagla do 150 m

kw. Stocznia buduje obecnie
całą serię tych jachtów na za­
mówienie kilku ośrodków że­
glarskich w kraju.

Abs odmawia informacji
na temat wizyty w Izraelu
Przewodniczący rady nad­

zorczej Banku Niemieckiego,
jeden z najbardziej znanych
bankierów i finansistów za-

chodnioniemieckich, Hermann
Josef Abs, przybył w niedzie­
lę z 10-dniową wizytą do Izra­
ela. W czasie pobytu w Izraelu
Abs spotkać się ma z prezy-

dentem Izraela, Szazarem,
premierem Eszkolem i preze­
sem banku państwowego Ho­
rowitzem oraz innymi osobi­
stościami izraelskimi.

Po przybyciu do Tel-Awi-
w.u Abs odmówił wszelkich in­
formacji na temat celu swej
wizyty.

plenarne Krajowe! Rady
denckiej ZMW poświęcona
łalności
naukowo - badawczych.

Referat na temat ruchu nau­
kowego ZMW na uczelniach
wygłosił dr Z. Biały. W ubieg­
łym roku studenci — członko­
wie ZMW przebywali na 38 o-

bozach naukowo - badawczych.
W środowisku krakowskim zor­
ganizowano 5 tego rodzaju obo­
zów. Wzięli w nich udział głó­
wnie studenci: WSR,. UJ, AM.
W najbliższym czasie obozy po-
dejmą pracę badawczą nad na­
stępującymi zagadnieniami: —

„Ekonomiczno - społeczna sytua­
cja młodego rolnika” oraz „Wa­
runki rozwoju dziecka wiejskie­
go w wieku przedszkolnym”.

Działalność badawczą stu-

dentów wysoko ocenił dyr. De­
partamentu Ministerstwa Szkol­
nictwa Wyższego Ł. Szymański.
Stwierdził on, że obozy rozwi­
jają umiejętność społecznego
działania u przyszłych fachow­
ców, a ich rzetelne badania mo­
gą mieć duże znaczenie dla spo­
łecznej przebudowy wsi. Dr
F. Kiryk zaznaczył jednak, że
katedry powinny otoczyć więk­
szą opieką obozy naukowo-ba-
dawcze ZMW i nadać właściwą
rangę wynikom ich badań.

Dyskusję zakończył przew.
ZW ZMW Antoni Urbaniec.
Wskazał on, że w czasie kon­
taktów z młodzieżą wiejską stu­
denci powinni przekazywać jej
swoje doświadczenia organiza­
cyjne oraz formy 1 sposoby dzia­
łalności społecznej, (km)

Manifestacja w Londynie

Japończycy nie chcą odwiedzin

amerykańskich okrętów
TOKIO (PAP)

Opozycja japońska — socja­
liści, komuniści i Komeito
(partia na rzecz uczciwych
rządów) — protestuje prze­
ciwko zapowiedzianemu na

poniedziałek przybyciu ame­
rykańskiej łodzi podwodnej o

napędzie atomowym do portu
Jokosuka. Oficjalnym celem
tej wizyty jest uzupełnienie
zapasów i wypoczynek zało­
gi, liczącej 109 osób.

Wizyty tego rodzaju jedno­
stek wywołują w Japonii
szczególne zaniepokojenie od
maja ubiegłego roku, Kiedy to
w porcie Sasebo stwierdzono
wzmożoną radioaktywność
podczas pobytu amerykańskie­
go okrętu podwodnego —

„Swordfish”.

Oświadczenie partii Komei-
to głosi, że faktycznym celem
obecnej wizyty jest przyzwy­
czajenie Japończyków do
częstej obecności amerykań­
skich okrętów o napędzie ją­
drowym, aby ułatwić porozu­
mienia w tej sprawie, gdy wy­
gaśnie amerykańsko - japoń­
ski układ o tzw. bezpieczeń­
stwie wzajemnym, tzn. w

przyszłym roku. Układ prze­
widuje istnienie amerykań­
skich baz wojskowych w Ja­
ponii i zezwala okrętom USA

na zawijanie do tamtejszych
portów.

Partie opozycyjne zwołują
do Jokosuki masowe demon­
stracje protestu.

Nowohucki sojusz z poezją
Jutro w sali klubowej Domu Teresy Bu dzisz-KrzyJanowskiej,

Kultury Huty im. Lenina wie­
czór poświęcony twórczości
Krzysztofa Kamila Baczyńskie­
go, otworzy „Dni poezji”. Im­
preza, której znaczenie przekra­
cza granice dzielnicy nowohuc­
kiej i granice Krakowa, groma- Kwiatkowski,
dzi znakomitych aktorów, histo- Jun. 18 styczr
ryków literatury.

14 stycznia spektakl młodzie­
żowej estrady poetyckiej po­
święcony twórczości Baczyńskie­
go, poprzedzony będzie wykła­
dem prof. Kazimierza Wyki.
15 stycznia Danuta Michałowska
recytować będzie „Kwiaty pol­
skie” Juliana Tuwima, dzień 16
stycznia przyniesie recytacje

która zaprezentuje poezje Ta­
deusza Nowaka. 17 stycznia —

wieczór autorski Jerzego Hara­
symowicza, 19 stycznia — Erne­
sta Brylla. 'Wszystkie trzy wie­
czory prowadzi dr Zbigniew
. ................... . Recytuje Irena

stycznia poświęcony bę­
dzie piosence literackiej. 20 sty­
cznie poezje Broniewskiego, Nor­
wida i Słowackiego recytować
będzie Zofia Mrozowska, a

21 stycznia w czasie wie­
czoru autorskiego Stanisława
Ryszarda Dobrowolskiego —

wiersze jego będą mówili
Mieczysław Franaszek i Tadeusz
Włudarskl. (Jędrz.)

Zlikwidować obce bazy
wojskowe na Cyprze!

PARYŻ (PAP)
W ogłoszonej w niedzielę w

Nikozji wspólnej deklaracji
Ogólnocypryjskiego Komitetu
Obrony Pokoju i Cypryjskie­
go Komitetu Solidarności Kra­
jów Azji i Afryki czytamy:

Istnienie obcych baz i wojsk
na terytorium Cypru stanowi
poważne zagrożenie bezpie­
czeństwa 1 niezależności kra­
ju. Postęp gospodarki, rozwój
społeczny i dobrobyt ludności
cypryjskiej można zapewnić
tylko wówczas, gdy na Cyprze
zapanuje pokój i gdy Cypr
będzie mógł współpracować ze

wszystkimi narodami. Obec­
ność obcych baz wojskowych
na terytorium Cypru unlemoż-

liwia unormowanie życia po­
litycznego w kraju. Naród cy-

LONDYN (PAP)
Około 2 tysięcy imigrantów

krajów Commonwea.lthuz
oraz około tysiąca Anglików
demonstrowało w niedzielę
przeciwko pobłażliwej polity­
ce rządu Wilsona wobec reżi­
mu Smitha w Rodezji oraz

przeciwko zapowiedzianym
sankcjom wobec kolorowych
mieszkańców Wielkiej Bryta­
nii.

Demonstranci przemaszero­
wali przez śródmieście Londy­
nu z transparentami piętnują­
cymi rasistów rodezyjskich i
angielskich — m. in. konser­
watywnego posła Enocha Po-
wella, który opowiedział się
za przymusowym wysiedle­
niem znacznej części spośród
kolorowych imigrantów, któ­
rych jest w Anglii 1.250.000.

Demonstranci zatrzymali się
przed budynkiem lodyńsklego
przedstawicielstwa Rodezji.
Od północy nad gmachem po­
wiewała flaga Wielkiej Bry­
tanii. Umieścili ją na maszcie
dwaj młodzi przeciwnicy ra­
sizmu, zerwawszy uprzednio
flagę reżimu Smitha. Doszło
do kilku starć z policją. Are­
sztowano około 20 osób.

Uczestnicy demonstracji za­
atakowali również ambasadę
Republiki Południowej Afry­
ki, gdzie wybito większość o-

kien.

„Lajkonik”

13, 18, 36, 40, 46, dodatko­
wa: 17.

„Karolinka"

pryjski domaga się kategory- | 40, 18, 3, 46, 34, dodatkowa: 22

cznie likwidacji wszystkich
baz wojskowych na swym te­
rytorium, całkowitej demili-
taryzacji wyspy i natychmia­
stowej ewakuacji broni jądro­
wej z Republiki Cypryjskiej.

Deklaracja podkreśla, że Cy­
pryjski Komitet Solidarności
Krajów Azji i Afryki i Ogól-
nocyipryjski Komitet Obrony
Pokoju postanowiły zorganizo­waćwdniachod3do10lu­
tego wiece i zebrania we

wszystkich miastach cypryj­
skich na rzecz poparcia postu­
latów o zlikwidowanie wszy­
stkich obcych baz wojskowych
na wyspie.

Komunikat MO

Osoby, które w okresie od
czerwca 1967 r. do chwili obec­
nej pozostawiły w taksówce
swoje rzeczy (rękawiczki, para­
solki, płaszcze damskie i męskie,
zegarki) i nie zdołały ich odzy­
skać — proszone są o zgłoszenie
się w Komendzie Dzielnicowej
MO Kraków — Podgórze, ul. Za­
mojskiego 22, pokój 23, lub o

skontaktowanie się telefoniczne
na nr tel. 239-21, wewn. 450 lub
298.

W dniu 9 stycznia 1959 r. zmarł nagle

mgr praw WŁODZIMIERZ MOCZURAD
długoletni kierownik Działu Organizacji i Planowania Akade­
mii Medvcznej w Krakowie, odznaczony Srebrnym Krzyżem
Zasługi, Medalem X-lecia PRL, Srebrną Odznaką Honorową
PCK oraz Odznaką Zasłużonego Działacza Ruchu Spół­
dzielczego.

W osobie Zmarłego tracimy wysoko cenionego pracownika,
oddanego sprawom uczelni 1 młodzieży oraz czynnego działa­
cza społecznego.

REKTOR,
KOMITET ZAKŁADOWY

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
i RADA ZAKŁ. PRAC. SŁUŻBY ZDROWIA

AKADEMII MEDYCZNEJ w KRAKOWIE

SZWECJA I WIETNAM
ficjalne uznanie przez
Szwecję Demokratycz­
nej Republiki 'Wietnamu

jest wydarzeniem dużej ran­
gi. Oto bowiem do grona
państw utrzymujących pełne
stosunki dyplomatyczne z

DRW, tj. państw socjalistycz­
nych i kilkunastu krajów trze­
ciego świata, dołączyło pierw­
sze państwo Zachodu.

Krok neutralnej Szwecji nie
stanowi zaskoczenia o tyle, że
ogromna większość społeczeń­
stwa szwedzkiego, manifestu­
jąc swe poparcie dla bohater­
skiej walki narodu wietnam­
skiego, od dawna opowiadała
się za uznaniem DRW, a rząd
szwedzki również nie ukrywał
swego stanowiska wobec woj­
ny wietnamskiej i słusznych
praw walczącego narodu. Go­
dzi się przypomnieć, że rząd w

Sztokholmie już- parokrotnie,
a wiosną ub. roku ustami swe­
go premiera, Tage Erlandera,
z całą jasnością stwierdził, iż
uważa, że „naród Wietnam,ski
powinien mieć prawo do nie­
podległości narodowej i spo­
łecznego wyzwolenia, co jest
niemożliwe w warunkach pa­
nowania junty wojskowej i

pogrążenia kraju w otchłani
wojny".

Decyzja Szwecji stanowi

wyciągnięcie konsekwencji z wprost proporcjonalne do za-

dotychczasowej polityki tego mraźania się stosunków Szwe-
kraju w kwestii wietnamskiej, cji z reżimem sajgońskim, z
..........

' ' '' ’

t którym Szwecja utrzymuje
dyploma-
formalne

Wydaje się tym niemniej, ie
nie bez wpływu na podjęcie wprawdzie stosunki

takiej decyzji pozostaje ogro­
mny wzrost w ostatnich la­
tach roli i autorytetu między­
narodowego samej Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu.
Fakt, zresztą, ie Szwecja po­
wzięła swą decyzję w czasie,
gdy DRW i Narodowy Front

Wyzwolenia Wietnamu Połu­
dniowego toczą w Paryżu bój
o rozpoczęcie rokowań poko­
jowych, torpedowanych od
wielu już tygodni przez USA
i klikę sajgońską — mówi sam

za siebie.
Uznanie DRW przez Szwecję

poprzedzone było trwającymi
od blisko czterech lat inten­
sywnymi kontaktami na linii
Sztokholm—Hanoi. Szczegól­
nie dużą rolę spełnił to tej
mierze sekretarz ministra

spraw zagranicznych Szwe­
cji, J. C. Oeberg, działający w

charakterze łącznika między
szwedzkim MSZ a DRW i
NFW Wietnamu Południowe­
go. Liczne też były w ostatnim
czasie wizyty w Szwecji ofi­
cjalnych przedstawicieli DRW.
Można powiedzieć, że nasila­
nie się kontaktów z DRW było

tyczne, ale jedynie
i więdnące.

U źródeł takiego
stosunków szwedzko-wietnam-
skich leży ten prosty fakt, że
w miarę postępującej eskala­
cji agresji amerykańskiej w

Wietnamie, społeczeństwo
Szwecji i jej rząd coraz jaw­
niej i ostrzej występowały
przeciwko barbarzyńskiej woj­
nie soldateski amerykańsko-
sajgońskiej. Rok temu w sze­
regach demonstrujących prze­
ciwko amerykańskim agreso­
rom znalazł się nawet szwedz­
ki minister Olaf Palmę. Szwe­
cja nie ograniczała się przy
tym do protestów słownych,
ale otworzyła swe granice dla
rozmaitych organizacji pomo­
cy dla walczącego Wietnamu
i udzieliła azylu dezerterom
amerykańskim — przeciwni­
kom wojny w Wietnamie.

Doprowadziło to, jak wiemy,
do poważnego ochłodzenia sto­
sunków Szwecja—USA i cza­
sowego odwołania ambasado­
ra amerykańskiego w Sztok­
holmie, nie potrafiło jednakże

rozwoju

odwieść Szwecji od jej kry­
tyki wojny wietnamskiej i
okazywania swej sympatii
stronie, po której leży słusz­
ność i sprawiedliwość. Uznanie
DRW i zapowiedź nawiązania
pełnych stosunków dyploma­
tycznych z Hanoi oraz zapo­
wiedź przyspieszenia prac nad
planem pomocy Szwecji w od­
budowie Wietnamu — są tego
najlepszym dowodem.

Nie sposób już dziś powie­
dzieć, w jakiej mierze decyzja
Szwecji stanie się przykładem
dla innych państw Zachodu.
Jest ona wszakże witana z

uznaniem przez wszystkich,
którym bliska jest sprawa
przywrócenia pokoju w Wiet­
namie i zagwarantowania
praw należnych tym, co wal­
czą o jego wolność i nieza­
wisłość.

W tym kontekście znamien-
niejsza wydawać się musi re­
akcja amerykańskiego depar­
tamentu stanu, który natych­
miast określił krok rządu
szwedzkiego, jako... nie służący
pokojowi. Doprawdy trudno
byłoby, znaleźć jaskrawsze
świadectwo, jak bardzo choro­
bliwe obsesje cechują wiet­
namską politykę Waszyngtonu.

(kd)

W dniu 11 stycznia 1959 r. zmarł nagle

dr ALEKSANDER MOROZ
frvły zawodnik Sekcji L. A . i jej długoletni kierownik, czło­
nek Zarządu SKS „Cracovia” 1 KOŹLA, odznaczony Złotym
1 Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem 100-lecla Sportu Pol­
skiego, Odznaką 1000-lecia Państwa Polskiego, Złotą Odznaką |

SKS „Cracocla”, Złotą Odznaką PZLA 1 KOŹLA.
Śmierć wyrwała z naszych szeregów oddanego działacza i

przyjaciela młodzieży.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 stycznia, o go­

dzinie 15, na cmentarzu Rakowickim.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD SKS „CRACOYIA”

W dniu 11 stycznia 1969 r. zmarł nagle w Krakowie, w wieku
76 lat, członek Zarządu 1 były prezes Krakowskiego Okręgo­

wego Związku Lekkiej Atletyki

dr ALEKSANDER MOROZ
czynny działacz lekkiej atletyki, jeden z założycieli sekcji
lekkoatletycznej SKS „Cracovia", międzynarodowy sędzia lek­
kiej atletyki, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką
1000-lecia Państwa Polskiego, Medalem 100-lecia Sportu Pol­
skiego, Odznaką Zasłużonego Sędziego L. A., Złotymi Odzna­

kami PZLA 1 KOŹLA.

KRAKOWSKIEGO OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU
LEKKIEJ ATLETYKI

W Zmarłym tracimy wytrawnego działacza i krzewiciela

kultury fizycznej.
Pogrzeb odbędzie się w Krakowie w poniedziałek, dnia 13

•tycznia, o godz. 12, na cmentarzu Rakowickim.

Dr ALEKSANDER MOROZ
były zawodnik i założyciel Sekcji Lekkoatletycznej SKS ,,Cra-
cóvla”, zmarł nagle w dniu 11 stycznia 1969 roku.

KIEROWNICTWO, DZIAŁACZE. TRENERZY i ZAWODNICY

Sekcji Lekkoatletycznej SKS „Cracovia”

Odszedł od nas nieodżałowanej pamięci przyjaciel, który
niemal całe swoje życie poświęcił sprawom sekcji i wycho­
waniu młodzieży naszego Klubu.

Nieubłagana śmierć wyrwała Go z naszych szeregów, pozo­
stawiając nas w głębokim żalu.
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W MIEŚCIE
40 osiedli... wiejskich
N

iezbyt to odległe
czasy, kiedy do
Krakowa ciągnęły
chłopskie furman­
ki pełne płodów
rolnych z Brono­

wie, Azorów, Czarnej Wsi,
Prądnika, Mogiły czy innych
wsi leżących na obrzeżu pod­
wawelskiego grodu. Po wielu
podkrakowskich wsiach po­
zostały tylko nazwy ulic, naj­
wyżej osiedli. Tam, gdzie ro­
sły warzywa wzniesiono blo­
ki mieszkalne, wieżowce, za­
miast rozłożystych cieplarni
rozpościerają się hale fabrycz­
ne.

Taka jest już kolej rzeczy.
Nie sposób sobie bowiem wy­

Krótko i ciekawie
Pakunki i rakiety

Miliony przygotowanych
wcześniej paczek z produk­
tami spożywczymi — kawą,
cukrem, kaszą itp. będą
wkrótce do nabycia w ZSRR
w automatach. Opracowując
konstrukcję takich automa­
tów uczeni z Instytutu Te­
chnologicznego w Odessie ze

zdumieniem stwierdzili, że
równania pomagające w pra­
cach konstrukcyjnych są
Identyczne z równaniami o-

plsującymi.. lot rakiety!
Choroby zegarków

Jak stwierdzili szwajcar­
scy eksperci, szybkie nisz­
czenie się mechanizmów ze­
garkowych w klimacie tro­
pikalnym jest w głównej
mierze wynikiem działalno­
ści drobnoustrojów. Atakują
one gwałtownie olej, stoso­
wany do smarowania zegar­
ków ręcznych, powodując je­
go rozkład. Przeciwdziałaj
temu można stosując jako
dodatek do oleju, w propor­
cji 1:1009, organiczne związki
rtęciowe.

O co się procesujemy
Od pewnego czasu notuje­

my stały, aczkolwiek nie­
wielki spadek liczby spraw
cywilnych. W roku 1967 do
sądów powiatowych wpły­
nęło o 3 proc, mniej spraw
spornych w stosunku do ro­
ku poprzedniego. Zjawisko
to, zestawione z usprawnie­
niem pracy sądów, dało w

rezultacie znaczne przyspie­
szenie postępowania sądowe­
go. Zaległości uległy prawie
dwukrotnemu zmniejszeniu.

Na pierwsze miejsce na

wokandach sądów cywilnych
wysuwają się obecnie pro­
cesy rozwodowe, o alimenty
i ustalenie ojcostwa (łącz­
nie rocznie ok. 100 tys.). O
ile liczba spraw dwóch pier­
wszych rodzajów nieznacznie
rośnie, o tyle procesów o u-

stalenie ojcostwa notujemy
od dwóch lat nieco mniej.

Zbiorowe konsultacje
Polskiego Towarzystwa

Ekonomiczneoo•J
Kolejna konsultacja zbio­

rowa dla kadry kierow­
niczej zakładów pracy i
pracowników służb ekono­
micznych oraz członków
samorządu robotniczego
dotyczyć będzie problema­
tyki przedsiębiorstw prze­
mysłowych i odbędzie się
w dniu 14 stycznia br. o

godz. 12 w sali odczytowej
Oddziału Wojewódzkiego
FTE w Krakowie przy ul.
Jana 15. Temat: „Warunki,
organizacja i korzyści wpro­
wadzania normatywnego
rachunku kosztów w przed­
siębiorstwie przemysło­
wym”.

Konsultacje prowadzą:
mgr Józef Uryga ze Zjed­
noczenia Przemysłu i Ra­
finerii Nafty i mgr Tade­
usz Porzycki z Krakow­
skiej Wytwórni Protez.

Zadania i formy pracy
Ośrodka Konstrukcji

Ekonomicznej PTE

Ośrodek udziela zakładom
pracy, samorządowi robotni­
czemu oraz służbom ekono­
micznym bezpłatnej pomocy
w formie porad w rozwią­
zywaniu problemów ekono­
micznych, stosując następu­
jące formy pracy:

1. konsultacje zbiorowe e-

twarte;
2. konsultacje zbiorowe

zamknięte, organizowane na
zlecenie zakładów pracy;

3. konsultacje indywidual-

Konsultacje odbywają się
w Krakowie w salach odczy­
towych PTE przy ul. Jana
15, lub na wnioski kół PTE
w innych ośrodkach. Zainte­
resowani sprawami związa­
nymi z funkcjonowaniem o-

środka mogą kierować zapy­
tania do Dyrekcji Szkolenia
Ekonomicznego PTE w Kra­
kowie przy ul. Jana 15, tel.
503-14.

Zakłady pracy, które za­
interesowane są otrzymy­
waniem komunikatów OKE
powinny nadesłać na adres
Dyrekcji Szkolenia Eko­
nomicznego pismo z poda­
niem nazwy i adresu za­
kładu pracy oraz ewentu­
alnie nazwy komórki orga­
nizacyjnej, gdzie komuni­
kat powinien być przeka­
zywany.

obrazić dzisiaj miasta bez sta­
łej urbanizacji terenów zielo­
nych, bez uprzemysłowienia,
budowy dróg, ulic itp. Podob­
ny rozwój przeżywa ponad
800 miast polskich. Ba, dzięki
stałemu rozwojowi wsi przy­
były nam ostatnio trzy mia­
sta: Sułkowice
kiem, Libiąż i
Chrzanowskiem,
Sierszą tak się rozrosły,
stworzyły jeden
miejski.

W miarę rozwoju miastom
przybywają nowe tereny. Li­
kwiduje się dalsze połacie zie­
mi uprawnej. Dlatego też na

peryferiach rozciągają się ca­
łe osiedla rolnicze. Kraków
posiada ich ponad 40. Skupia­
ją one kilkanaście tysięcy rol­
ników i ogrodników, ogrodami
działkowymi zajmuje się kil­
ka tysięcy krakowian.

Posiadacz choćby najmniejsze­
go skrawka ziemi
narzędzia rolnicze,
gnojówki, pokarm
(nawozy mineralne, wapno itp.) .

Hodując nie tylko kotka w mie­
szkaniu ale krowę i świnię czy
konia, musi budować dla nich
specjalne pomieszczenia, buduje
cieplarnie. Potrzebuje więc ce­
mentu, żelaza, desek itp. Arty­
kułów tych nie kupi w MHD
czy PSS. Nie prowadzi ich
sprzedaży żadne z przedsię­
biorstw handlowych w centrum
Krakowa. To obowiązek handlu
wiejskiego, który obok zaopa­
trzenia mieszkańców' terenów
zielonych we wszystkie niezbęd­
ne artykuły codziennego użyt­
ku, musi zatroszozyć się 1 o to,
aby nie zabrakło również arty­
kułów specjalnych.

Z myślą o tych tysiącach __ _

.........

rolników i ogrodników, a tak- starczonych płodów rolnych
że dziąłkowiczów Wielkiego
Krakowa, powołano w 1959 ro­
ku uchwałą Rady Narodowej
specjalną Gminną
nię, która miała
ich potrzeby. Początki działal­
ności nie były łatwe. Dotych­
czasowi monopoliści handlu w

mieście najpierw zaczęli się
wycofywać z terenów najtrud­
niejszych, z placówek deficy­
towych. Oddawali lokale nie­
opłacalne, kioski peryferyjne.
Przejmując je Miejska Spół­
dzielnia Zaopatrzenia i Zbytu
— bo tak wówczas nazwano

nowe przedsiębiorstwo, zaczę­
ła organizować sieć handlową
od nowa. Przed kilku laty o

jego działalności tak pisałem
na tym miejscu:

„GS-owćy w trosce o udzia­
łowców przyjmowali od nich
wszelkie nadwyżki płodów rol­
nych, nie najlepszej jakości albo
w ogóle do użytku się nie nada­
jące. Producenci ich zdaniem na

tym nie tracili. GS-owcy powo­
łani zostali do pomocy krakow­
skim chłopom, więc pomagali —

po swojemu. Jednym płacili po
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pięć stówek za przewiezienie kil­
kunastu q towaru, innym 200 zł
za przeniesienie dokumentów z
archiwum w inne miejsce. Je­
dnego dnia furmanom płacono
„ciężkie pieniądze" za przewie­
zienie i wyładunek węgła. W
następnym dniu inny sympatyk
spółdzielni otrzymał niemałą
porcję złotówek za przerzucanie
tegoż węgla w inne miejsce...

Rezultatem były 400 tys. stra­
ty wobec 15 tys. zysku jaki o-

siągnięto. A także zepsuta lu­
cerna, zgniła cebula, przecenio­
ne selery i nie nadająca się do
użytku kapusta.”

Spółdzielni groziło rozwią­
zanie. Jednak należyta pomoc
władz miejskich w ZGS i
PZGS — szybko doprowadziła
do postawienia jej na nogi. W
1966 roku kierownictwo po­
wierzono prezesowi Władysła­
wowi Czubate. Dobrał sobie
odpowiedni kolektyw, ludzi z

inicjatywą. Szybko zaczęły
rosnąć obroty, rozwijał się
skup produktów rolnych,
przybywało placówek handlo­
wych i usługowych. Niech
zresztą przemówią liczby. O-
broty, które w 1961 roku wy­
nosiły 32 min zł, w 1965 r. o-

siągnęły 70 min zł, w 1967. r.

przekroczyły 106 min zł, a w

roku ubiegłym powiększyły się
o dalsze kilkanaście milionów
zł. Tam gdzie nie było lokali
ustawiono tymczasowe kioski.
W osiedlach prowadzących
hodowlę zorganizowano skup
żywca. Uruchomiono nowe

punkty skupu zbóż, warzyw
i owoców. Skup, który 7 lat
temu osiągnął 7,5 min zł, w

roku ub. sięgał 30 min zł. Nie­
mal z roku na rok podwaja
się skup warzyw. Wartość do­

niami, w dalszym ciągu roz­
budowywać się będzie szero­
ką sieć domów handlowych,
sklepów z prawdziwego zda­
rzenia, pawilonów. Powstawać
będą na peryferiach miasta
zakłady gastronomiczne, nowe

bazy skupowo-magarynowe,
kluby rolnika, i ośrodki „No­
woczesna Gospodyni”. Tylko
należyta sieć tych wszystkich
placówek może się przyczy­
nić do dalszego usprawnienia
zaopatrzenia mieszkańców po­
nad 40 osiedli wiejskich na

terenie miasta w artykuły nie-
zbędne do produkcji rolnej.

Spółdzielnia niewątpliwie
sama nie podoła tym zamie­
rzeniom. W ślad za potrzeba­
mi i ambicjami spółdzielczego
aktywu musi iść pomoc za­
równo władz miejskich (głów­
nie w dziedzinie lokalizacji),
jak i spółdzielczych. Bowiem
tylko połączone wysiłki, coraz

większa troska o krakowskie
rolnictwo i ogrodnictwo może
doprowadzić do dalszej inten­
syfikacji produkcji w naszym
mieście. A fakt, że coraz wię­
cej rolników zawiera ze spół­
dzielnią umowy kontraktacyj­
ne na dostawę swoich produk­
tów, świadczy o tym iż pla­
cówka ta zdaje właściwy eg­
zamin.

wzrosła z 1,7 min zł w roku
1967do8minzłwub.roku.
Poprawiło się zaopatrzenie w

nawozy mineralne, materiały
budowlane, pasze i inne.

Usługi, których kilka lat te­
mu w ogóle nie znano na pe­
ryferiach, dzisiaj sięgają war­
tości 3 min zł. W Woli Du-
chackiej powstał ośrodek „No­
woczesna Gospodyni”. Z roku
na rok rosną zyski, rozwijają
się Inwestycje.

To dopiero początek. Ale
dość, aby podnieść rangę tej
pożytecznej w

' wielkim mieś­
cie instytucji. WZGS nadaje
Krakowskiej Spółdzielni Rol­
niczo-Handlowej miano po­
wiatowej i prawa na jakich
działa PZGS. To zobowiązuje.
Zarząd spółdzielni stawia więc
przed sobą dalsze poważne
zadania. Obok rozwijania do­
tychczasowej działalności han­
dlowo-usługowej i społecznej,
obok mobilizacji krakowskich
rolników do realizacji czynów
społecznych i rozwijania ko­
operacji z innymi spółdziel-
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CO.GDZIE,KIEDY ?
13 STYCZNIA ponledzi afek Weroniki

OPERA (pl. Ducha 1): Faust —

19.15.

K
APOLLO: Ringo Kid (USA, . 14

lat) — 15.30, 18, 20.30. CHE­
MIK: Żywot Mateusza - (pol.t
16 lat) — 17, 19. DOM: ŻOŁNIE­
RZA: Bohaterowie Telemarku

(ang. 14 lat) — 15.30, 18, 20.30.
KIJÓW: Kleopatra (USA, 16 lat)

Życie
16 lat)
Kamo,
14 lat)

— 15.15, 19.15. KULTURA:

zaczęło się o ósmej (NRF,
— 18. 20.15. MASKOTKA:

niebezpieczna misja (radź.
— 15.30, 17.45, 20. MELODIA: Po­
piół i diament (poi. 16 lat) — 15.45

18, 20.15. MIKRO: Trzej muszkie­
terowie I s. (fr. 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. MŁ. GWARDIA: Czło­
wiek, którego już nie ma (USA,
16 lat) — 15, 17.15, 19.30. SZTUKA:

Bunt (Jap. 16 lat) — 13, 15.30, 18.
UCIECHA: Beczka prochu (jap.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WANDA:

nieczynne. WARSZAWA: Czarny
mustang (USA, 11 lat) — 15.45,
18.00, 20.15. WISŁA: 300 Spar-
tan (USA, 11 lat) — 11,
15.45, Wątła nić (USA, 16 lat) —

18, 20.15. WOLNOŚĆ: Zabawa w

masakrę (fr. 16 lat) — 15.45, 18,
20,15. WRZOS: Czarodziejska lam-

J
akie uzyskaliśmy
wyniki działań re­
krutacyjnych w

roku 1968/69?
Przede wszystkim
nastąpił znaczny

wzrost powszechności
nauczania we wszystkich
szkołach ponadpodstawowych.
Pod tym względem nasz re­
gion znalazł się na jednym z

pierwszych miejsc w kraju.
Tylko 17 absolwentów klas
ósmych na 100 w okręgu, a 4
■na 100 w mieście nie podjęło
dalszej nauki. (Wskaźnik pow­
szechności nauczania w woje-

Ponad 1090 absolwentów Technikum Leśnego w Białowieży
pracuje już w naszym leśnictwie. Warto też podkreślić, że jest
to jedyne technikum leśne w kraju specjalizujące uczniów w

zakresie gospodarki puszczańskiej.
Na zdjęciu: praktyczne zajęcia w puszczy.

CAF — Iringh

Jednym
z przejawów dzia­

łalności naukowej Muzeum
w Chrzanowie są badania

terenowe. W ciągu roku 1968
przeprowadzono w powiecie
chrzanowskim szereg penetra­
cji, które dostarczyły nowych
materiałów w zakresie arche­
ologii, etnografii, . historii,
przyrody i sztuki regionu.

Jesienią ub. r. Muzeum w

Chrzanowie zorganizowało w

ramach powyższych badań,
archeologiczne prace wykopa­
liskowe na terenie Zakładów
Chemicznych „Alwernia” w

Kwaczale — Spalonej. W
miejscowości tej odkryto
przed dwoma laty cmentarzy­
sko szkieletowe pochodzące
sprzed 2500 lat, na terenie któ­
rego natrafiono na interesują­
ce formy pochówków z boga­
tym wyposażeniem grobo­
wym, będące przyczynkiem do
poznanią kultury materialnej
i duchowej Prasłowian w o-

kresie tzw. kultury łużyckiej.
Prace wykopaliskowe mia­

ły na celu określenie rozmia­
rów cmentarzyska, uchwyce­
nie najbardziej charaktery­
stycznych cech obrządku grze­
balnego i sprecyzowanie chro­
nologii obiektu. W wyniku
wykopalisk natrafiono na kil­
ka grobów szkieletowych i kil-

Ziemia
chrzanowska

odkrywa
tajemnice
przeszłości

obiektów z nimi bezpośre-

rocznej rekrutacji licea kra­
kowskie przyjęły już 36 proc,
młodzieży robotniczo-chłop­
skiej, a w województwie 69
proc, tejże młodzieży. Jest to

wynik lepszej (w całym okrę­
gu) organizacji akcji informa
cyjnej w klasach ósmych oraz

przeprowadzanej na terenie
Krakowa rejonizacji, liceów.
Bardzo ważną rolę spełniły tu
również utworzone zgodnie :t

postulatami KW PZPR komi­
sje rekrutacyjne; wojewódzka,
powiatowe i dzielnicowe, ak­
tywnie
cujące

działające i współpra-
z kierownictwem KOS.

nawiązywanej nie tylko w o-

kresie egzaminów wstępnych,
ale trwającej w ciągu cało­
rocznej działalności dydak­
tyczno-wychowawczej. Na­
stępny podstawowy warunek,
to zwalczanie różnic widocz­
nych w poziomie i jakości
nauczania poszczególnych
szkół, a zatem bezustanne do­
skonalenie kwalifikacji nau­
czycielskich i form pracy pe­
dagogicznej. Pomyślna reali­
zacja zadań polityki rekruta­
cyjnej wymaga wreszcie mo­
bilizacji odpowiednich środ­
ków zapewniających niezamo-

a uczelnię pierwszej
klasy szkoły średniej

wództwie wynosi 83 proc., w

Kranówie 96 proc.). Drugie
poważne osiągnięcie — to wy­
raźnie widoczna poprawa
składu socjalnego wśród ucz­
niów klas pierwszych liceów
ogólnokształcących, w których
notowano dotąd niski napływ
młodzieży robotniczej a zwła­
szcza chłopskiej. Malejący z

roku na rok procent zgłoszeń
kandydatów z tych środowisk
był zjawiskiem ogólnie wi­
docznym, najostrzej rysowało
się ono jednak w. szkołach
średnich typu wielkomiejskie­
go, np. w Krakowie. W latach
1967/68 w klasach pierwszych
krakowskich szkół średnich
uczestniczyło 21,5 proc, ucz­
niów pochodzenia robotnicze­
go i 2,5 proc, pochodzenia
chłopskiego. Podczas ubiegło-

ni.*. 1

...

sprowa-
dotych-

Z.achodu.
w

Mgr inż. E. Pin-
skowiecki z Insty­
tutu Spawalnictwa
w Gliwicach opra­
cował projekt
zgrzewarki z ukła­
dem automatyczne­
go sterowania. Te­
go typu zgrzewarki
używane głównie
w przemyśle mo­
toryzacyjnym przy
łączeniu elementów
karoserii,
dzaliśmy
czas z

Półprzewodniki
nowej zgrzewarce
zapewniają nieza­
wodność działania.
Warto dodać, że nie
są one dotychczas
stosowane w zagra­
nicznych urządze­
niach tego typu.

Na zdjęciu: mgr
inż. E. Piaskowie-
cki przy skonstruo­
wanej przez siebie
zgrzewarce.

CAF —

fot. Jakubowski

Pozytywnie należy ocenić
też efekty ubiegłorocznej ak­
cji naboru na uczelnie wyż­
sze. Osiągnięcie dalszej
prawy składu socjalnego no­
wo przyjętej' młodzieży
studia zawdzięcza się też

znacznej mierze starannie
przeprowadzonej akcji przy­
gotowawczej rozwijanej w o-

parciu o uchwały krakowskie­
go KW. W akcji tej uczestni­
czyły nie tylko władze admi­
nistracyjne uczelni, uczelnia­
ne organizacje partyjne, wła­
dze oświatowe i nauczyciele,
ale również komitety powia­
towe oraz dzielnicowe partii.
W sumie, na wszystkie uczel­
nie krakowskie przyjęto 58
proc, młodzieży robotniczo-
chłopskiej — 40,6 proc, mło­
dzieży robotniczej (wzrost o

5,9 proc.) i 17,4 proc, młodzieży
chłopskiej (wzrost o 1,6 proc.)
Wskaźnik poprawy (w stosun­
ku do ogółu przyjętych) osią­
gnięty w ośrodku krakowskim
Jest o 7,5 proc. lepszy od
przeciętnej krajowej. Warto
również dodać, że jeśli w kra­
ju ilość młodzieży robotniczo-
chłopskiej zakwalifikowanej
na pierwszy rok studiów wzro­
sła w stosunku do roku 1967/68
o 8,5 proc. — to w Krakowie
wzrosła ona w tym okresie
porównawczym o 16 proc.

Mimo niewątpliwej zmiany
sytuacji istnieje jednak je­
szcze wiele problemów, od
których właściwego rozwiąza­
nia zależna jest pełna skutecz­
ność działań rekrutacyjnych.
Jednym z nich — to podwoje­
nie wysiłków zmierzających
do przeobrażenia struktury
społecznej uczniów przyjmo­
wanych do szkół średnich.
Rozwój tego procesu musi do­
konywać się przede wszystkim
na drodze coraz ściślej­
szej współpracy szkoły śre­
dniej ze szkołą podstawową,

po-

na

w

źnym uczniom pochodzenia
robotniczo-chłopskiego należy­
tą pomoc i opiekę material­
ną, a więc szybkiego rozwoju
sieci internatów i zwiększenia
funduszów stypendialnych. Od
zwiększenia nakładów prze­
znaczanych na rozwój bazy so­
cjalno-bytowej i dydaktycz­
nej uczelni zależy też w du­
żym stopniu szerszy udział w

studiach młodzieży robotni­
czej, a szczególnie chłopskiej,
która właśnie ze względu na

sytuację materialno-rodzinną
często zmuszona jest szukać
szybszych możliwości zdoby­
cia wykształcenia zawodowego
i pracy zarobkowej.

W czasie dyskusji toczącej
się na niedawnym posiedzeniu
Komisji Nauki KW dyskutan­
ci silnie akcentowali koniecz­
ność usprawnienia akcji in­
formacyjnej, jako najważniej­
szej części całego programu
działań rekrutacyjnych. Wy­
mieniano dwie główne przy­
czyny jej niedostatków i sła­
bości. Po pierwsze dostarcza
się młodzieży informacji zbyt
już spóźnionej (dopiero w kla­
sie XI), po drugie — jest to

informacja formalna, uboga w

treści. Mówimy głównie o kie­
runkach studiów, wydziałach,
nie orientujemy natomiast
kandydatów w kwestiach naj­
ważniejszych: mianowicie w

realnych możliwościach i kon­
sekwencjach
tychże studiów,
jemy o planach
zatrudnienia, o

perspektywicznych potrzebach
kadrowych kraju i regionu.

Nieodzowne jest opracowa-.
nie nowych kryteriów pozwa­
lających na właściwą inter­
pretację przynależności kan­
dydatów do grup zawodowych,
klas i warstw społecznych.
Uczelnie bezskutecznie od
wielu lat domagają się wpro-

wadzenia nowej tabeli zawo­
dów i pochodzenia. Jej brak
stwarza wiele ciężkich nieraz
bardzo konfliktowych proble­
mów.

Warto tu jeszcze odnotować
jedną bardzo istotną uwagę
jaka padła na posiedzeniu Ko­
misji. System punktacji do­
datkowej udzielanej za po­
chodzenie spotyka się nadai z

krytycznymi opiniami. Często
słyszy się zdania, iż stwarza li­
na taryfy ulgowe i zaprzecza
zasadom egzaminu konkurso­
wego. Wieloletnie obserwacje
dydaktyczne, potwierdzone o-

statnio m. in. szczegółową do­
kumentacją prowadzoną na

Politechnice Warszawskiej i
Politechnice Krakowskiej wy­
kazują, iż na starszych latach
studiów zdecydowani® rośnie
procent młodzieży robotniczej
i chłopskiej, a maleje procent
młodzieży pochodzącej z in­
nych środowisk. Dzieci robot­
nicze i chłopskie zdają często
słabiej na uczelnię, trudniej
przeżywają pierwsze semestry,
ale rzetelniej i owocniej prze­
chodzą przez całość studiów.
Zdecydowanie górują w staty­
styce, która obrazuje wyniki
i dyscyplinę nauczania. Jest
więc to, podkreślali członko­
wie Komisji, niezbity dowód,
iż punkty dodatkowe uzyski­
wane na egzaminie wstępnym
wyrównują jedynie ich gorsze
warunki startu, w żadnym je­
dnak wypadku nie wpływają
na obniżenie poziomu i jakości
efektów nauczania akademic­
kiego. Nie są drogą wprowa­
dzania na studia rzekomo
mniej zdolnego i wartościowe­
go zawodowo „elementu”.
Przeciwnie, pozwalają uczel­
niom pozyskać i zdobyć świet­
nych, pracowitych i obowiąz­
kowych studentów. (Sz)

ka --------

dnio związanych. Jamy grobo-
we przykryte były w Kwacza­
le

_ Spalonej regularnymi
brukami kamiennymi, które
układano, aby zabezpieczyć
zmarłych przed drapieżnymi
zwierzętami. Bruki te wystą­
piły już na głębokości 50—60
cm i zorientowane były swy­
mi dłuższymi osiami zgodnie
z kierunkiem ‘N—S. Między
kamieniami znaleziono potłu­
czone naczynia gliniane i dro­
bne kawałki przepalonego
drewna, będące pozostałością
uczt pogrzebowych.

Pod brukami na głębokości
80—110 cm natrafiono na wła­
ściwe jamy grobowe zawiera­
jące szkielet. W kilku wypad­
kach stwierdzono brak kości,
po których pozostały jedynie
zarysy o ciemniejszym od
podłoża zabarwieniu. Zmarły
wyposażony był z reguły w

szereg przedmiotów, które we­
dług ówczesnych wierzeń mia­
ły mu umożliwić dalsze „ży­
cie”. I tak natrafiano w gro­
bach na naczynia gliniane,
zawierające niegdyś napoje i
jadło oraz ozdoby z drutu brą­
zowego w postaci bransolet
szpil i pierścieni. Przedmioty
wykonane z materiałów orga­
nicznych jak odzież, narzędzia
drewniane i rogowe, w które
również wyposażano zmarłych,
nie zachowały się niestety do
naszych czasów.

Cmentarzysko w Kwaczale
— Spalonej stanowi dużą war­
tość naukową. Jest to jedyne
znane z powiatu chrzanow­
skiego i jedno z nielicznych
nad górną Wisłą cmentarzy­
sko szkieletowe użytkowane
przez ludność kultury łużyc­
kiej. Inne cmentarzyska z te­
go okresu (Jankowice, Ziajki,
Kwaczała — Łozek) są cmen­
tarzyskami ciałopalnymi, na

terenie których spalone szcząt­
ki zmarłych znajduje się bądź
w dużych naczyniach glinia­
nych, zwanych przez archeo­
logów popielnicami lub ur­
nami, bądź bezpośrednio w o-

walnych jamach grobowych.
Prace wykopaliskowe _

w

Kwaczale — Spalonej, dzięki
przychylnemu stanowisku
właściciela terenu Zakładów
Chemicznych oraz zaintereso­
waniu Wojewódzkiego Kon­
serwatora Zabytków Archeo­
logicznych, kontynuowane bę­
dą w roku 1969.

Wszelkie zabytki pochodzą­
ce z penetracji terenowych są
po opracowaniu udostępniane
zwiedzającym chrzanowskie
Muzeum.

CEZARY POPKO

zawodowych
Nie informu-

1 kierunkach
aktualnych 1

pa Aladyna (radź. 7 lat) — 16, 18,
20. ZUCH: nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: Twardzi ludzie (fr. 14 lat)
— 17, 19.30.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Dwa tygodnie we wrze­
śniu (fr. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT M. SALA: Gwiazdy na czap­
kach (radź. 16 lat) — 15, 17, 19.15.
ŚWIATOWID: Anna

(radź. 16 lat) — 16, 19. ŚWIATO­
WID M. SALA: Glulietta 1 duchy
(Wl. 18 lat) — 15, 17.45, 20.15.
SFINKS: Wycieczka w nieznane

(poi. 16 lat) — 15.45, 18,-20. ENER­
GETYK, SWOSZOWIANKA, O-
RION — nieczynne. PROKOCIM
— ZZK: nieczynne.

ZOO (Las Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

CHIRURGICZNY: Kopernika 21.
INTERNISTYCZNY: Kopernika 15
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23. OKULISTYCZNY: Kopernika
38. UROLOGICZNY: Grzegórzec­
ka 16. NEUROLOGICZNY: Bota­
niczna 3. PEDIATRYCZNY: Pro-
koclm.

POGOTOWIE

RATUNKOWE

Siemiradzkiego
zachorowania
1 przewozy

Karenina* Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

WYSTAWY
SUKIENNICE: poi. mai. 1 rzeź­

ba 1764—1900 (10—15). SZOŁAY
SKICH (pl. Szczep. 9): poi. mai.
i rzeźba do 1764 (10—15). CZARTO­
RYSKICH (Jana 19): europ, rzeni
art. (10—15).
(Szeroka 24):
(pl. Szczep. 3). ARCHEOLOGICZ­
NE (Poselska 3):
MAT (Łobzowska 3) Grafika Józefs
Glelnlaka (11—22). KTF (Stolarska
3): wyst. fotogr. (10—18). BIBL
PUBLICZNA (Bracka 17): K.

Gałczyński (14—19).

STARA BOŻNICA
9—15. PAWILON

10—14 . PRYZ-

I.

1 wypadki 09

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

Dzierżyńskiego 36b (tlen), Szcze­
pańska 1, Pi. Matejki 2, Krakow­
ska 19, Osiedle Wieczysta, Proko-
ctm — Kolejowa,'N. Huta: Rewo­
lucji Paźdz. 6 (tlen), Os. Na Sto-

PROGRAM I

!.00 Dziennik. 8.20 Muz. 8.3
.Chcę być wesoły” — opow. S.n

„Psotkl i śmieszki” — aud. sł.
muz. dla kl. I—II. 9.20 Mel. komp
polskich. 10.00 „Moby Dick” —

fragm. pow. 10.20 Utwory Bizeta i

Saiftt-Saensa. 10.45 „Drugi etap”
11.00 „Dobra pani” — słuch, dla
kl. VII. 11 .30 Muz. 11 .45 Porady
praktyczne dla kobiet. 11 .55 Kom.
o st. wód. 12 .05 Wiad. 12.10 „Kon­
cert z polonezem”. 12.45 Rolni-

czy kwadrans. 13.00 „Uczmy się
śpiewać” — aud. dla ki. III i
IV. 13.20 „Wieś tańczy 1 śpiewa”.
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”. 14.00
Wolanie o ratunek — rep. 14.20
Muz. poi. 15.00 Wiad. 15.05 Z ży­
cia Związku Radź. 15.30 „Wojen­
na pamiątka” — opow. dla dzie­
ci. 16.00 „Popołudnie z młodoś­
cią”. 17.55 Wiad. 18.00 Koncert

rozrywk. 18.40 Muzyka 1 aktual­
ności. 19.05 „Z księgarskiej lady”.
19.20 Naukowcy rolnikom. 19.40

Utwory Paganiniego i Rossinie­
go. 20.00 Dziennik. 20.20 Wiad.

sport. 20.25 „Wojsko, strategia,
obronność”. 20.41 Na organach
Hammonda. 20.50 Koncert życzeń
muz. poważnej. 21 .25 „Pięć minut
o wychowaniu”. 21.30 Kalejdoskop
kult. 22 .00 „Warszawa pierwsza”.
Z cyklu: „Miasta bohaterowie” —

aud. dok. 22.30 Rewia piosenek.
23.00 Dziennik. 23.10 Wiad. sport.
23.15 Utwory fort. S. Rachmani­
nowa. 23,47 J. V . Stamitz: Fragm.
Tria ork. C-dur. 24.00 Wiad.
0.05 Kalendarz radiowy. 0.10—
3.00 Program z rozgłośni w Kiel­
cach.

PROGRAM II

Godz. 5.00 Muz. 5.30 Wiad. 5.35
Aud. dla wsi. 5.59 Progn. pog.
(Kr). 6.00 „Proponujemy, infor­
mujemy”. 6.20 Gimn. 6.30 Dzien­
nik. 6 .40 Publicystyka międzyna­
rodowa. 6.50 „Dokument wiel­
kiej budowy”. 7 .15 Progn. pogody
(Kr). 7.16 Transm. z Rzeszowa.
7.30 Dziennik. 8 .25 Progn.
(Kr). 8.30 Wiad. 8 .35 „Fala
3.45 Grają ork. 9.30 Wiad.

Międz. Uniw. Radiowy. 9 .45

10.00
10.25
Łwórcz. R.
o st. wód. 12.05 Wiadomości. 12 .25

Magazyn turyst. (Kr). 12 .40 Re-

pog.
56”.
9.35

Muz.

,,Przez trzy kontynenty”.
„W Jezioranach”. 10.55 Z

Straussa. 11 .55 Kom.

transmisja koncertu jubil. chóru

„Hejnał” (Kr). 13.15 Radio-rekla-
ma. 13.25 „Krew na kamieniu” —

fragm. wspomnień V. Segrta. 13.45

Utwory komp. wied. 14 .20 Pol.
tańce lud. 14.45 „Przygoda w

wagonie” — humoreska M. Bałuc­
kiego. 15.00 Utwory fort, z na­
grań Czerkasklego. 15.20 „Kon­
cert estradowy”. 15.46 „Kryptonim
Dolno-I”. 16.00 Wiad. 16.05 Transm.
z Rzeszowa. 17.00 „Start 68” (Kr).
18.00 Dziennik krak. 18.10 Radiowa
lista przebojów. 18.20 Skrzynka in­
terwencji (Kr). 18.30 „Widnokrąg”
— wydarzenia, ze świata nauki.
18.45 Lekcja jęz. ros. 19.00 Wiad.
19.07 Rendez-vous z orkiestrami.
19.30 Słuch. „Jego pierwsza
twarz”. 20.10 „Dźwiękowe wyd.
mieś. „Jazz”. 20.35 Notatnik kult.
20.45 Nowe piosenki radź. 21 .00
Z kraju i ze świata. 21 .27 Wiad.

sport. 21.30 Koncert z nagrań
Wielkiej Ork. Symf. PR i TV.

22.20 Wiersze M. Jastruna. 22.30
D. c, koncertu. 23.15 Aud. stud.
23.30 Gra Zespół „Metrum”. 23.50
Wiad. 24.00 Hymn.

Wyższa
uczelnia

dla

pielęgniarek
Jak nas poinformowano w

Ministerstwie Zdrowia i Opie­
ki Społecznej, w nadchodzą­
cym
1969/70
Wyższa
stwa. Podstawowym zadaniem
tej placówki będzie kształcenie
wysoko kwalifikowanych kadr
pielęgniarskich odpowiadają­
cych wymogom współczesnego
pielęgniarstwa.

Uczelnia przeznaczona bę­
dzie dla tych absolwentek
szkół i liceów medycznych
pielęgniarstwa, które posiada­
ją świadectwo dojrzałości. Od
kandydatek na studia wyma­
gany będzie również co naj­
mniej dwuletni staż pracy w

zawodzie.
W pierwszym roku szkoła

przyjmie około 80 słuchaczek.
Miejsca te przeznacza się głó­
wnie dla tych osób, które z

racji sprawowanych funkcji
powinny się legitymować dy­
plomem wyższej uczelni, a

więc przede wszystkim dla
przełożonych, instruktorek 1

nauczycielek pielęgniarstwa.
W programie uczelni prze­

widziane są dwa kierunki: pe­
dagogiczny oraz administra­
cyjny.

Szkoła działać będzie przy
Akademii Medycznej w Lu­
blinie.

roku akademickim
utworzona zostanie
Szkoła Pielęgniar-

10 lat Koła Emerytów
przy Zakładach

im. Szadkowskiego
Zakłady Budowy Ma­

szyn i Aparatury im. Szad­
kowskiego są przedsiębior­
stwem mającym duże tra­
dycje w zakresie pomocy
i opieki nad pracownika­
mi. Jedną z form tej po­
mocy jest działalność Kasy
Pomocy Koleżeńskiej. Opie­
ką otoczeni są jednak nie

tylko aktualnie zatrudnie­
ni pracownicy, lecz i ci,
którzy po latach pracy w

przedsiębiorstwie przeszli
na emeryturę. To właśnie
jest warte zwrócenia uwa­
gi: od dziesięciu lat dzia­
ła przy zakładzie Koło
Emerytów, zrzeszające 190
osób, którego zadaniem jest
utrzymywanie stałej łącz­
ności między zakładem a

jego emerytowanymi pra-

Sobota
i niedziela
w Krakowie

cownikami. Z okazji 10-le-
cia Koła odbyła się w so­
botę w sali kina „Związ­
kowiec" uroczysta akade­
mia. W Komitecie Honoro­
wym znaleźli się m. in.
— Józef Nagórzański —

przew. WRN, Jan Pajestka
— I sekr. KD PZPR Grze­
górzki, inż. Henryk Całka
— przew. ZG ZZ Metalow-

i ców.

TELEWIZJA
Godz. 15.25 Program dnia. 15.30

Politechnika: Fizyka
przyg.) „Potencja! pola”,
Politechnika: Fizyka
przyg.) „Przewodniki,
ki”. 16.35 Dziennik.
dzieci. 17 .30 Magazyn
17.50 „Kronika” (Kr),
porterzy proponują”. 18.45 „Eure­
ka”. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Teatr Tel.
ka z Betlejemu’
21.20
21.35
22.20
23.00

(kurs
16.05

(kurs
dielektry-
16.45 Dla

sportowy.
18.10 „Re-

„Uciecz-
i” — E. Niziurski.

„Rozmowy o książkach”.
„Klaps”. 22.05 Dziennik.

Program na jutro. 22 .25 i
Politechnika (powt.) .

Kto uprawia
poplony ?

Blisko 2 min gospodarstw
chłopskich w naszym kraju —

tj. więcej niż połowa ogólnej
liczby gospodarstw — uzupełnia
swoje zasoby paszowe uprawia­
jąc poplony. Najwyższy odsetek
gospodarstw uprawiających po­
plony — przeszło 80 proc. —

występuje w województwie
łódzkim, najmniejszy zaś, sięga­
jący zaledwie 17 proc. — w wo­
jewództwie szczecińskim.

Obszar uprawy poplonów
przekracza 1,6 min ha i stanowi
niecałe 14 proc, ogólnej po­
wierzchni zasiewów. Jest to

wciąż jeszcze niewiele, zważyw­
szy, że zboża, po których głów­
nie uprawia się poplony, zajmu­
ją u nas blisko połowę gruntów
ornych. Ponad 70 proc, poplo­
nów uprawianych jest na paszę,
reszta zaś na zielony nawóz.

Wieczór pieśni
i romansów rosyjskich
W niedzielę odbył się w

Klubie TPPR wieczór sta­
rych pieśni i romansów ro­
syjskich. Członkowie klu­
bu i goście słuchali pieśni
i romansów w wykonaniu
zespołu „Łada".

A w poniedziałek...
...z A. Ablewicz, M. Ma­

licką, Al. Górską, L. Her-
degenem i M. Szczerskim,
o godz. 19 w sali Teatru

Kameralnego odbędzie się
wieczór artystyczny zwią­
zany ze 100-leciem urodzin
Stanisława Wyspiariskiego.

Organizatorem tej cieka­
wej imprezy jest Spółdziel­
nia Przemysłu Artystycz­
nego im. Wyspiańskiego,
która w ten sposób pragnie
uczcić pamięć swego pa­
trona. (saw)
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Koszykarki Wisły w mistrzowskiej formie

»Pucharu Europy«
Rewanżowe spotkanie koszykówki kobiet o Puchar Eu­

ropy Wisła — Union Firestone (Wiedeń) zakończyło się
jak przewidywaliśmy łatwym zwycięstwem krakowianek
82:55 (55:25). Punkty dla Wisły zdobyły: Szostak 18, Woj­
tal i Górka po 16, Rogowska 14, Czuwaj 7, Biesiekierska 5,
Starowiejska 4, Pałka 2. Dla Firestone: Bilik 35, Vosika 10,
Schildmaier 5, Pany 3, Haselbacher 2. Sędziowali pp. Pars-
bro (Szwecja) i Paszucha (Polska).
Wysokiej rangi spotkanie

ściągnęło sporo widzów do hali
Wisły. I nie mieli powodów do
niezadowolenia. Szczególnie w

pierwszej połowie meczu, gdy
krakowianki zagrały jak za

swych najlepszych czasów —

szybko i skutecznie. Piękny po­
kaz gry dała w tym okresie re­
prezentantka Polski Wojtal, e-

fektownymi rzutami z dystansu
popisywała, się Szostak.

Pierwsze punkty dla Wisły u-

zyskała Wojtal, w 10 min. było
już 27:12 dla zespołu mistrza
Polski i jasne się stało że me­
czu tego nie przegra. Najgroź­
niejsza koszykarka drużyny aus­
triackiej Bilik pieczołowicie
pilnowana przez Wojtal nie mo-

CRACOVIA — WŁÓKNIARZ
ZGIERZ 4:3

W sobotę w meczu o mistrzo­
stwo I ligi Cracovia po słabej
grze pokonała Włókniarza
Zgierz 4:3 (1:1, 0:2, 3:0).

CRACOYIA — LEGIA 1:4
Wczoraj Cracoyia przegrała z

warszawską Legią 1:4 (0:2, 1:1,

Młodzi hokeiści KTH

odwiedzili „Gazetę”
Po zwycięskim meczu ho­

kejowej ligi juniorów nad
Olszą Kraków 4:2 młodzi
hokeiści Krynickiego Towa­
rzystwa Hokejowego odwie­
dzili redakcję „Gazety Kra­
kowskiej”. Wręczyli oni kie­
rownikowi działu sportowe­
go „Gazety” red. Ryszardowi
Malinowskiemu proporczyk
wydany z okazji 40-lecia
KTH. Był to wyraz uznania
dla redakcji za propagowa­
nie hokeja i poczynania
KTH. Gościliśmy w redakcji
kier.
KTH Wł. Rybę oraz

dych hokeistów — R. Bielika
W. Fotoczka i M. Byrkę.
Trenerem tego zespołu jest
R. Pociecha.

drużyny hokejowej
mło-

SE

gła wykazać swych umiejętnoś­
ci strzeleckich. Wynik pierwszej
połowy 55:25 wskazywał że kra­
kowianki osiągną „setkę”.

Po przerwie nie wystąpiła jed­
nak w Wiśle kontuzjonowana
Wojtal. Zmniejszyły się możli­
wości punktowe Wisły a zwięk­
szyły się szanse Austriaczki Bi-
lik na łatwiejsze operowanie
pod koszem krakowianek. Wisła
mając zapewnione zwycięstwo
ulgowo potraktowała ten okres
gry. Indywidualność Bilik za­
ważyła na wygranie drugiej po­
łowy przez Firestone różnicą 3
pkt. 30:27.

Koszykarki Wisły eliminując
zespół wiedeński zakwalifiko­
wały się do „szóstki półfinało-

wej”, w której grać będą mis­
trzowie krajów: ZSRR, Rumu­
nii, Czechosłowacji, Bułgarii,
Polski oraz NRD lub Włoch.
Drużyny te zostaną podzielone
na dwie grupy po trzy drużyny,
które systemem każdy z każ­
dym rozegrają spotkania półfi­
nałowe. Losowanie grup nastąpi
w dniu 14 bm. w Monachium.

(PU)

0:1). Goście tworzyli zgrany i
rozumiejący się kolektyw. Nie
można powiedzieć tego o gos­
podarzach. Rozpoczęli oni wpra­
wdzie mecz w dobrym tempie 1
w pierwszej fazie spotkania wy­
pracowali sobie szereg doskona­
łych pozycji, lecz dyspozycja
strzałowa napastników była że­
nująco słaba. Bramkarz Legii
Ryczko spisywał się doskonale
i bronił w sytuacjach wręcz bez­
nadziejnych: Legioniści wyko­
rzystali wszystkie nadarza­
jące się okazje i szybko kontr­
atakowali. W 10 min. gry Ko­
rzeniowski z desantu zdobył
pierwszą bramkę. Natępnie
Mrugała' w 19 min. podwyższył
wynik na 2:0. Jeszcze z począt­
ku drugiej tercji Cracoyia pró­
bowała odrobić straty zaatako­
wała, lecz goście ze strzału Sło­
wakiewicza uzyskali trzeciego
gola. Zdeprymowało to krako­
wian, którzy zagubili się zupeł­
nie. Wprawdzie Migacz zdobył
po ładnej akcji z M. Pyszem
bramkę ale było to wszystko na

ci stać było wczoraj Cracoyię.

Rekordy Polski na torze

łyżwiarskim w Zakopanem

Drugi dzień międzynarodo­
wych zawodów w łyżwiarstwie
szybkim o puchar PZŁSz roze­
granych w Zakopanem, stał pod
znakiem rekordów.

Na świetnie przygotowanym
torze miejscowego OPO, oraz

przy pięknej słonecznej pogo­
dzie, padły 4 rekordy Polski o-

raz po jednym rekordzie Wę­
gier i Rumunii.

A oto rekordziści: 3000 m ko­
biet — Helena Pilejczyk (Pol­

eska) — 5,22,0. 1000 m kobiet —

Kornelia Ihasz (Węgry) — 1.40.4
oraz Oristel Truchor (Rumu­
nia) — 1,42,5. Wielobój kobiet
— Romana Tro'cka (Polska) —

202,517. 10.000 m mężczyzn —

Andrzej Święcicki (Polska) —

17,07,5. Duży wielobój mężczyzn
— Henryk Szandala (Polska) —

190,260.
--- ®----

Piechówna i Kudzia

saneczkowymi mistrzami

CRZZ

W Mikuszowicach zakończyły
się w niedzielę mistrzostwa klu­
bów związkowych w saneczkar­
stwie. Tytuły mistrzowskie
zdobyli: w jedynkach kobiet —

Barbara Piechówna (GKS Kato­
wice), w jedynkach mężczyzn —

Lucjan Kudzia (Dunajec Nowy
Sącz), w dwójkach — Rornuald
Żukowski — Janusz Darasz —

(SNPTT Zakopane).
----®----

Strefowy turniej
tenisa stołowego

udziałem najlepszych

W pozostałych spotkaniach u-

zyskano następujące rezultaty:
Baildon — Polonia 6:4 a Na­
przód przegrał z Pomorzaninem
3:10.

W kilku wierszach
® W rewanżowym spotkaniu

w koszykówce kobiet o Puchar
Europy Reocoaro Vicenza poko­
nał Chemie Halle 54:46. Mimo to
do ćwierćfinałów awansowały
koszykarki Chemie, które pier­
wszy mecz wygrały 47:38.

© W międzypaństwowym
spotkaniu bokserskim rozegra­
nym w Kopenhadze Dania prze­
grała z Rumunią 8:12.

© W rewanżowym między­
państwowym spotkaniu w pił­
ce ręcznej mężczyzn Szwecja
ponownie pokonała zespół mi­
strzów świata CSRS 12:10.

® W pierwszym długodystan­
sowym biegu narciarskim roze­
granym w tym roku w Zako­
panem na dystansie 30 km
zwyciężył Wawrzyniec Gąsieni­
ca. Na drugiej pozycji uplaso­
wał się Józef Rysula, a trzeci
był Andrzej Czuj.

® W półfinale gry podwójnej
mężczyzn w tenisowych mistrzo­
stwach Indii para polska T. No­
wicki i M. Rybarczyk przegra­
ła z rumuńskim deblem Nasta-
se — Marmureanu 1:6, 4.'6, 9:11.

® W Bochinji (Słowenia) od­
bywają się międzynarodowe za­
wody narciarskie w konkuren­
cjach klasycznych. W pierwszej
konkurencji w biegu na dystan­
sie 15 km reprezentant Polski
Tadeusz Gawlak zajął trzecie
miejsce, a Gut Misiaga był
czwarty. Zwycięzcą biegu zo­
stał Bułgar Panków.

® W Szczecinie rozegrano mię­
dzynarodowe spotkanie w piłce
ręcznej reprezentacji młodzieżo­
wych Polski i NRD. Zwycięży­
ła Polska 15:9.

0 Piłkarki ręczne Hutnika N.
Huta, biorą udział w międzyna­
rodowym turnieju w Budapesz­
cie. W pierwszym spotkaniu
Hutnik przegrał z reprezentacją
juniorek Budapesztu 10:23.

® W pierwszym meczu elimi­
nacyjnym pucharu w siatkówce
mężczyzn Aris Bonneweg Luk­
semburg pokonał Star Genewa
3:1.

• W rewanżowym spotkaniu
1/16 finału Zdobywców Pucha­
rów w koszykówce mężczyzn
mistrz Belgii Roal IV Ander-
lecht pokonał. ponownie Bo-
roughmuir Edynburg (Szko­
cja) 109:75. Drużyna belgijska
spotka się w 1/8 finału z war­
szawską Legią.

© W Pakrska Góra (Jugosła­
wia) odbył się konkurs skoków
z udziałem reprezentantów Au­
strii, Jugosławii, Francji, Nor­
wegii, Włoch, Węgier i Polski.
Trzy pierwsze miejsca zajęli
skoczkowie jugosłowiańscy.
Zwyciężył Mesec przed Zajcem
i Dolharpm. Polak Ryszard
Witkę uplasował. się na szóstej
pozycji.

© W międzynarodowym spot­
kaniu w piłce ręcznej kobiet
Polska pokonała wysoko Bułga­
rię 29:5.

Komunikat Totalizatora

Totalizator Sportowy zawia­
damia, że w Toto-Lotku z dnia
12 I 1369 r. wylosowano nastę-
nujace numery: 3, 12. 14, 21, 34,
36, dod. 35.

Żegnamy zasłużonego
działacza sportowego

Sport krakowski poniósł bo­
lesną stratę — dr Aleksander
Moroz nie żyje. Zmarł nagle w

Krakowie w wieku 75 lat. Był
on czynnym działaczem LA, a

także byłym prezesem Krakow­
skiego Okręgowego Związku LA
założycielem takiej sekcji w

SKS „Cracovia”. Za zasługi po­
łożone na polu sportowym dr A.
Moroz był odznaczony licznymi
odznaczeniami państwowymi
jak również PZLA i KOŹLA.

Pogrzeb odbędzie sie dzisiaj o

godzinie 12 na cmentarzu Ra­
kowickim.

„Gazeta Krakowska”. organ
KW PZPR w Krakowie, ul.

Wielopole 1. reipfoni Centrala

t35—«0
Krakowska orukarnl*

Prasowa
Kraków ul. Wielopole 1.

2 A-SS

sportowcy roku

Porzec (nr 5) i Kmieć (nr 1) podczas blokowania piłki w meczu

o mistrzostwo I ligi z. siatkarkami Odry Wrocław.
Fot. W. Klag

Inauguracj a

I ligi siatkówki kobiet

Józef Przybyła
wygrywa na Dużej Krokwi

W sobotę na tradycyjnym balu
Mistrzów Sportu ogłoszono listę
najlepszych sportowców Polski
na rok 1968. W tegorocznym
plebiscycie „Przeglądu Sporto­
wego” tytuł pierwszego sportow­
ca Polski przyznano mistrzowi
olimpijskiemu w szabli mjr Je­
rzemu Pawłowskiemu.

A oto ostateczna lista najlep­
szych:

1. Jerzy Pawłowski (szermier­
ka)

2. Irena Szewińska (l.a.)
3. Waldemar Baszanowski

żary)
4. Jerzy Kulej (boks)
5. Józef Zapędzki (strzelectwo)
6. Sobiesław Zasada (automo-

bilizm)
7. Józef Grudzień (boks)
8. Janusz Kierzkowski (kolar­

stwo)
9. Andrzej Bachleda-Caruś

(narciarstwo)
10. Andrzej Badeński (l.a.)

. Nie omieszkał także ogłosić li­
sty najlepszych sportowców Lu­
dowego Wojska Polskiego w

okresie 25-lecia „Żołnierz Wol­
ności”.

Przedstawiamy najlepszych:
1. mjr Jerzy Pawłowski (szer­

mierka)
2. mjr Zdzisław Krzyszkowiak

(La.)
3. chor. Józef Grudzień (boks)
4. mjr Lucjan Bryćhczy (pił­

ka nożna)
5. mjr Marian Zieliński (cię­

żary)
6. st. chor. Andrzej Badeński

(l.a.)
7. mjr mgr inż. Marian Foik

(l.a.)
8. Teresa Ciepła i
9. mgr Edmund

(l.a.)
10. st. sierż. Jan

(jeździectwo)
Także pismo

„Sport dla Wszystkich” wybra­
ło dziesięciu najlepszych spor­
towców związkowych w 1968 r.

Przedstawiamy najlepszych
sportowców pionu związkowego:

1. Irena Szewińska (l.a.)
2. Józef Szmidt (l.a.)
3. Stanisław Dragan (boks)
4. Wilhelm Kubica (gimna­

styka)
5. Włodzimierz Lubański (pił­

ka nożna)
6. Krystyna Czajkowska (slat-

. kówka)
7. Ryszard Parulski (szermier-

■ka)
8. Edward Jancarz (żużel)
8. Mirosława Sarna (l.a.)

- 10. Maria Mączyńska (łuczni-
■ctwo)

(cię-

tym skoczkiem. Z małego roz­
biegu Pawlusiak skoczył. w

pięknym stylu 99,5 oraz 101 m.

Prócz Przybyły pokonał on zde­
cydowanie wszystkich naszych
najlepszych skoczków kadrowi-
czów, którzy jeszcze wykazują
bardzo nierówną formę, a szcze­
gólnie braki w lądowaniu i

drugiej fazie lotu.

Wyniki: 1. Przybyła (LKS By­
stra) — 102, 103, 101,5 nota 234,1
pkt, 2. Pawlusiak (BBTS Włók­
niarz) — 98,5. 99,5, 101, nota

225.5, 3. Nadarkiewicz (WKS) —

101.5, 94,5, 95,5, nota 210,3, 4. Da­
niel (Wisła Gw.) — 94,0, 95,5,
95.5, nota 207,2, 5. Bieniek (WKS)
— 103, 97, 95,5 nota 206,3, 6. Fie­
dor (ROW Rybnik) — 96, 92,5,
98, nota 203,5

W Zakopanem na Dużej Kro­
kwi odbył się od dawna oczeki­
wany pierwszy w tym sezonie
zimowym, konkurs skoków na

naszej największej skoczni.

Zawodnicy uzyskiwali dosko­
nałe odległości, ale wykazali je­
szcze braki techniczne. Szybki
śnieg i idealne warunki spra­
wiły, że już w serii próbnej po­
sypały się „setki”. Józef Daniel
Gąsienica — kombinator klasy­
czny — 103,5 m, Jan Bieniek —

103 m, Józef Przybyła 102 m,
Leszek Nadarkiewicz 101,5 m.

W tej sytuacji sędziowie musie-
li skrócić rozbieg tak, że właści­
wy konkurs — dwie serie sko­
ków punktowanych, odbył się
już w trudniejszych warunkach.

Tym wyżej należy ocenić u-

miejętności naszego najlepszego
skoczka Józefa Przybyły, który
mimo paru błędów skoczył 103
oraz 101,5 m i wygrał konkurs.
Nie on jednak by} sensacją za­
wodów. Na miano sensacyjnego
skoczka zasłużył sobie mło­
dy bielszczanin Tadeusz Pa­
wlusiak. Zawodnik ten jeszcze
raz udowodnił, że jest wspania-

Nie tylko piłka nożna

Turniej brydżowy

Ognisko TKKF „Gryf” przy
Drukarni Narodowej w Krako­
wie organizuje w dniu 2 lute­
go czwarty z rzędu turniej bry­
dżowy parami o puchar prze­
chodni. Rozgrywki odbywać się
będą w sali przy ul. Bogatki 3.

grywanych meczy na ośnieżonym
boisku organizowane były wy­
cieczki turystyczne, a także in­
teresujące dyskusje, spotkania

i rozmowy. Chłopcy zapoznawali
się z najnowszą historią Polski
Ludowej, dyskutowali o proble­
mach dnia dzisiejszego. Gościli
przedstawiciela ZW ZMS. któ-
rv przedstawił młodzieży rolę i
zadania organizacji młodzieżo­
wych w życiu naszego kraju.
Zakiełkowała wówczas myśl
stworzenia pierwszej w klubie
organizacji ZMS. Młodzi będą
w te organizacji poznawać pro­
blemy pracy politycznej, zdo­
bywać doświadczenie organiza­
cyjne. W ogóle „Wisła" przy­
wiązuje wielką wagę do spraw
społeczno-wychowawczych. U-
trzjmuje stały kontakt ze szko­
łą, wychowawcami i rodzicami.
W ‘akich warunkach sprzyja­
jących wychowuje Towarzystwo
nie tylko dobrych piłkarzy, ale
także wzorowych obywateli na­
szego kraju.

— Obóz zimowy w Starym Są-
, czu — poinformował nas kpt.
Władysław Zemczak, kierownik
zgrupowania — potwierdził, że
realizowane przez nas plany
budowania nowych, trwałych
kolektywów przynoszą owoce.

Chłopcy zżyli się i zaprzyjaź­
nili z sobą. Nabyli wiele no­
wych umiejętności piłkarskich.
Duża w tym zasługa trenerów
M. Kurdziela, J. Steckiego i
L. Franczaka. Dużą pomoc oka­
zali nam także miejscowi dzia­
łacze społeczni, tacy jak prze­
wodniczący MRN w Starym Są-

Gwardyjskie Towarzystwo
Sportowe „Wisła’ nieraz już
podejmowało wiele pożytecz­
nych akcji społecznych. O
pracy zarządu sekcji piłki
nożnej bardzo dobrze świad­
czy zorganizowanie w Starym
Sączu pierwszego w historii
klubu zimowiska dla najbar­
dziej utalentowanych młodych
piłkarzy (półkolonie letnie Wi­
sły mają już swoją tradycję).
W zimowisku wzięło udział 69
zawodników, w tym również
cbłcpcy z Państwowego Domu
Dziecka.

Wielu z tych chłopców mia­
ło tylko znikome szanse tak
pożytecznie spędzić zimowe
ferie — mówi płk Hiero­
nim Mąka. — Sekcja pił­
karska naszego klubu pomyśla­
ła, aby zimowe ferie szkolna
zorganizować młodzieży w spo­
sób interesujący i pożyteczny.
Obok zajęć sportowych — roz-

--- •----

cji ofensywnych Aszkielowicz.
Szkoda, że Polonia zbyt wcze­
śnie zrezy 'woła z walki, nie
zmuszając Wisły do wykazania
wszystkich walorów.

W zespole krakowskim na

zmianę grały Zając, Osiak i Wil­
czek, oba spotkania sędziował
p. Stańczyk (Katowice). (PU)

Budowlani Toruń—AZS War­
szawa 0:3, Start Łódź—AZS
Gdańsk 3:1, ŁKS Łódź—Start
Gdynia 3:2, Kolejarz Katowice—
Odra Wrocław 3:2, Legia War­
szawa—Spójnia Warszawa 3:0,

ŁKS—AZS Gdańsk 3:2, Start
Łódź—Start Gdynia 3:0, Kole­
jarz Katowice—Polonia Świdni­
ca 0:3.

Dobrze się stało, że na inaugu­
rację sezonu I ligi siatkówki ko­
biet Wisła trafiła na beniamin-
ka ligowego Odrę Wrocław a

nie na czołowy zespół krajowy.
Po prostu mecz z Odrą, krako­
wiankom „nie wyszedł”. W
drużynie Wisły panował chaos,
nie było ani jednej zawodnicz­
ki która by zasłużyła na dobrą
notę. Wisła pokołana Odrę 3:2
(15:3, 4:15, 15:11, 11:15, 15:7).

Zupełnie inny przebieg gry
miało spotkanie Wisły z Polo­
nią Świdnica. Przeciwnik znacz­
nie silniejszy a wynik... 3:0 (15:4,
15:3, 15:3) dla Wisły. Trener
Szpyt mógł spokojnie obserwo­
wać grę swych siatkarek, nastą­
piła pełna rehabilitacja, znowu

o siatkarkach Wisły można by­
ło powiedzieć, że stylem gry są
godne nawet tytułu mistrzow­
skiego. „Olimpijska trójka” —

Ledwig, Wiecha i Porzec sku­
tecznym atakiem zdobywały
punkt za punktem, a Kmieć,
Maszek 1 Heine stanowiły dobre

uzupełnienie.
W Polonii klasą dla siebie by­

ła reprezentantka Polski Asz-
kiełówicz, jej ścięcia w pierw­
szym secie wywołały oklaski na

widowni. Dobry blok Kmieć 1
Porzec w następnych setach zna­
cznie zmniejszył skuteczność ak-

♦
Z

wodników Krakowa i Rzeszowa
rozegrano w hali Wandy Nowa
Huta strefowy turniej tenisa
stołowego. Barw krakowskich
bronili: Petek, Chajdecki i Len­
da (Hutnik Nowa Huta), Wci­
sło, Goliński i Szatkowski (Wan­
da N. Huta) oraz Kursa i_ An-
drysik (Nadwiślan).
dwom z nich Petkowi i Chaj-
deckiemu udało się zakwalifiko­
wać do ogólnopolskiego turnieju
klasyfikacyjnego. .

Oto siódemka, która zwycięs­
ko przeszła przez turniej stre­
fowy: 1. Skublicki (Karpaty
Krosno), 2. Marek (Siarka Tar­
nobrzeg), 3. Zwierzyk, 4. Stań­
czyk (obaj Stal Stalowa Wola),
5. Petek, 6. Chajdecki (obaj
Hutnik Nowa Huta), 7. Pa­
wlak (Siarka Tarnobrzeg).

Liga starszych panów
12 drużyn brało udział w do­

rocznym krakowskim
koszykówki „starszych
W finałowym
TKKF przy
ło Ognisko
(Prasa) 66:45
dla WKZZ
łowicz 35,
łowicz po
Szpak 3. Dla Chochlika — Lu­
dzik 15, Kasprzyk 12, Langier 8, że kolarze przejadą około 700
Wełniak 6, Browarski 4. I km.

za-

Tylko

turnieju
panów”.
Ognisko
pokona-

Chochlik
Punkty

Jagie-
I Rych-

8,

meczu

WKZZ
TKKF <

(39:17).
uzyskali:

Hanek i
10. Książek

Pod Giewontem

rozpoczęli przygotowania
kolarze

Mimo że do Wyścigu Pokoju
dzieli nas jeszcze okres kilku
miesięcy kadra polskich ko­
larzy rozpoczęła pierwszy cykl
przygotowań do tegorocznego
wyścigu. W Zakopanem pod
wodzą trenera Lasaka trenuje
obecnie 7 olimpijczyków: Ma­
giera, Czechowski, Kegel, Ja­
siński, Hanusik, Bławdzin i Sta­
chura. Na zgrupowanie powoła­
no także siódemkę utalentowa­
nych młodych kolarzy. Są to:
Stec, Kaczmarek. Szpak. Szczu­
rowski, Polewiak, Matusiak 1
Forma. W pierwszej fazie zgru­
powania kolarze niewiele czasu

poświęcą jeździe na rowerze.

Głównym celem obozu jest zdo­
bycie właściwej podbudowy kon­
dycyjnej. Stąd dużo marszo-

biegów i jazdy na nartach. Mi­
mo to trener Lasak przewiduje,

I liga siatkówki mężczyzn

Rozegrane w niedzielę kolejne
mecze I ligi siatkówki mężczyzn
przyniosły kilka nieoczekiwa­
nych wyników.

AZS Gdańsk—AZS Olsztyn 3:1,
AZS Warszawa—LZS Mazow­
sze 3:0, Legia Warszawa—Anila-
na Łódź 3:1. Pogoń Szczecin—
Stal Mielec 1:3, Gwardia Wro­
cław—GKS Katowice 2:3, Cheł­
miec Wałbrzych—Hutnik Nowa
Huta 0:3.
Gwardia Wrocław—Hutnik No­
wa Huta 3:1, Chełmiec—GKS
Katowice 3:1, AZS Warszawa—
Anila.na Łódź 3:0, Legia—Mazo­
wsze 3:0.

Krakowianie
wicemistrzami Polski
w tańcach na lodzie

naW niedzielę zakończyły się
Torwarze mistrzostwa Polski w

łyżwiarstwie figurowym. —

Wśród kobiet tytuł mistrzo­
wski wywalczyła Mirosła­
wa Nowakówna (Włókniarz
Łódź). Wśród mężczyzn mi­
strzem Polski został Piotr Resz­
ko z warszawskiego Ogniwa.
W parach sportowych tytuł mi­
strzowski obronili Janina Po-
remska I Piotr Sczypa
Katowice), a w tańcach
dzie mistrzami Polski
ponownie Teresa Weyna
Bojańczyk. W tej drugiej kon­
kurencji bardzo podobali się
młodzi łyżwiarze krakowscy —

Ewa Kołodziej i Tadeusz Góra,

(GKS
na lo-
zostali

i Piotr

(l.a.)
Piątkowski

Kowalczyk

związkowe

Polak w reprezentacji
świata

Istnieją projekty, aby w lecie
br. rozegrać spotkanie piłkar­
skie ZSRR — reprezentacja
świata. W spotkaniu tym w

drużynie radzieckiej miałby
wziąć również udział jeden z

najlepszych bramkarzy — Lew
Jaszyn, który po 21 latach świet­
nych występów w moskiewskim
Dynamo 1 reprezentacji ZSRR
— zamierza zakończyć swoją
karierę. W projektowanej przez
Jaszyna reprezentacji świata
zagrałby również Lubański (Pol­
ska).

Noworoczny prezent

Znany wytwórca kijów hoke­
jowych Bronisław Smoleń dał
jeszcze jeden dowód swojego
sołecznego zaangażowania. Mę-
ciński rzemieślnik postanowił
przekazać dla Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Krakowskiego
partię 20 kijów dla zawodników
i jeden kij bramkarski. Kije te

otrzyma wyróżniająca się w na­
uce i uprawianiu sportów zimo­
wych szkoła naszego wojewódz-

I twa.

Tak zwany problem saneczkowy
odżywa co jakiś czas, raz z więk­
szą, raz z mniejszą siłą. Dzieje

się to z okazji kolejnego niewypału
naszych reprezentantów na zagrani­
cznych imprezach lub z okazji kra­
jowych przetargów typu organiza­
cyjnego. Małe saneczki, a tyle o

nich mówi się i pisze. Szpalty gazet
znów zapełniły się doniesieniami o

niesnaskach w światku saneczkar­
skim.

Poruszył wszystkich do głębi bez­
precedensowy fakt zbierania podpi­
sów przez kierownika sekcji „Ol­
szy” wśród zawodników i wypowie­
dzenia wotum nieufności klubowi.
Zawodnicy i kierownik źle poczuli
się na starych śmieciach 1 postano­
wili poszukać nowych protektorów
i opiekunów. Wybór padł na zako­
piański SNFTT. Federacja „Kole­
jarz” znalazła „podstawy prawne”
i przeniosła sekcję niejako urzędo­
wo do Zakopanego (o decyzji tej
nie był poinformowany nb. KKKFiT).
Stało’ się! Zarząd „Olszy” podał się
do dymisji oburzony do żywego ty­
mi administracyjnymi restrykcjami.
I wtedy pękła bomba. Okazało się
bowiem, że sprawa saneczek głębo­
ko rzutuje na pracę klubu. Okazało
się, że praca w „Olszy” od wielu

już lat ulega systematycznemu roz­
kładowi, że zarząd i poszczególne
sekcje pracują bardzo słabo, od

przypadku do przypadku, źe
przeżywa największy kryzys,
notowany dotąd w 50-letniej
historii.

Może ktoś powiedzieć, skoro
pracuje źle, słusznie zatem sekcję
przeniesiono do Zakopanego. To

tylko pozorne racje. Fakt zdecydo­
wanego rozkładu pracy klubowej
ma swoje głębsze uzasadnienie. „Ol­
sza” od pewnego czasu pozostawio­
na została własnemu losowi. Nie po­
siadający większego majątku trwa­
łego klub, zaniedbany przez fede­
rację (mówili o tym działacze na o-

statniej konferencji w KKKFiT),
słabo dotowany, całkowicie pozba­
wiony opieki Zarządu Okręgu Zwią­
zku Zawodowego Kolejarzy, trakto­
wany po macoszemu, a często wręcz

i ‘

niedostrzegany przez dyrekcję Okrę­
gu Kolei (wbrew zarządzeniu mi­
nistra komunikacji o konieczności
świadczenia pomocy dla organiza­
cji sportowych), muslał spotkać zły
los. Sprzyjała temu także apatia
wśród działaczy, rozluźnienie form
pracy organizacyjnej, brak kontroli
i wreszcie zła atmosfera, która wy­
tworzyła się
nia o losach
wyrażało się
nym NIE i obrażaniem się kiedy
proponowano

Sekcja saneczkowa „Olszy” była
przysłowiowym molochem — mówią
o tym zestawienia w budżecie klu­
bu. Planowane wydatki na sekcję
saneczkową miały zamknąć się w

roku ub. sumą 243 tys. zł plus bi-

RYSZARD MALINOWSKI

w okresie dyskutowa-
sekcji saneczkowej —

to m. in. zdecydowa-

wspólne rozmowy.

prowadzka pod Giewont. Pachnie
nowym szalbierstwem. Po cóż bo­
wiem pchać sekcję do Zakopanego,
gdzie nie ma toru saneczkowego, a

zakopiańskie kluby werbują mło­
dzież do narciarstwa w okolicznych
wioskach. Po cóż narażać zasłużony
dla polskiego sportu klub SNPTT
na kłopoty 1 wydatki? Na pytanie
to mogą jedynie odpowiedzieć auto­
rzy nowego manewru taktycznego.

W Zakopanem za cenę kilkudzie­
sięciu tysięcy zł wybudowano sztucz­
ny tor, ściągnięto zawodników ze

wszystkich klubów i rozpoczęły się
przygotowania. Ktoś jednak z fa­
chowców orzekł, że zakopiański
śnieg nie odpowiada warunkom.
Najlepszy śnieg, jak to wykazały
wieloletnie doświadczenia — jest...

SKAZANI NA ZAGŁADĘ?n

klub
nie

swej

klub

lety na przejazdy (okres intensyw­
nego uprawiania saneczkarstwa 1
startów trwą nie dłużej niż kilka
tygodni). W rezultacie w roku mi­
nionym suma wydatków przekro­
czyła 400 tys. zł plus 60 tys. zł na

przejazdy. Na działalność Innych
sekcji pozostało niewiele ponad 100
tys. zł. Uszczuplano więc fundusze
innym, aby utrzymać sekcję sanecz­
kową, która wnosiła klubowi Jakiś
tam wątpliwej jakości tytuł mistrza

kraju.
Wszystko dla sekcji, byle utrzy­

mać ją za wszelką cenę. Brak kon­
troli wydatkowanych sum, celowo­
ści licznych wyjazdów, obozów i po­
bytów w luksusowych ośrodkach zi­
mowych, postawił klub w roli ban­
kruta. Kierownik sekcji bez przer­
wy słał rozliczenia nie fatygując się
nawet uzasadniać pewnych pozycji.
Klub akceptował, klub tolerował.
Niewdzięczność ludzka, jak widać,
nie zna granic. Efekt — podpisy za­
wodników, niesubordynacja, wodze­
nie zarządu klubu za nos i... prze-

za granicą i to przede wszystkim
w strefie dolarowej. Rozpoczną się
więc wojaże zagraniczne za ciężkie
pieniądze. Znów będzie się rozta­
czać miraże o złotych górach me­
dali olimpijskich, tytułów mistrzów
świata i Europy. A w razie potrze­
by — wymyślać bajeczki dla grzecz­
nych dzieci o podgrzewanych pło<-
zach przeciwników, pechu — jak to
miało miejsce po olimpiadzie w

Insbrucku.

Bacznego obserwatora tzw. afer
saneczkowych, za ciężkie państwo­
we pieniądze, nudzą już te wszyst­
kie opowieści z tysiąca i jednej no­
cy. Irytuje fakt, że na małe sanecz­
ki wsiadają zawodnicy często sięga­
jący już czterdziestki. Irytuje fakt,
że nikt nie zabierze głosu w obro­
nie zdrowia i życia zawodników,
którzy w imię czyichś tam intere­
sów w szaleńczym pędzie po par­
tacko zbudowanych torach mkną po

tytuły często prosto na... cmentarz,
bądź w najlepszym razie do kliniki

(ciężkie wypadki kontuzji zanotowa­
liśmy już w tym roku).

Ośmielam się zatem jako pierw­
szy, ale chyba nie jedyny, rzucić
hasło: „Saneczki dla dzieci”, dla
tych wszystkich, którzy potrzebują
ruchu, świeżego powietrza, rozryw­
ki i zabawy. Nie róbmy z pięknego
sportu wielkiej i niebezpiecznej gry.
Nie jest to nam wcale potrzebne.
Jeżeli już tak koniecznie chcerny
być światową potęgą w tym spor­
cie, to co rychlej odbierzmy ster

rządów tej dyscypliny ludziom nie­
powołanym. Jest w naszym kraju
sporo torów saneczkarskich. Dla­
czego właśnie przy nich nie tworzy
się silnych sekcji opartych, o na­
turalne środowisko młodzieży, o

działaczy mających długoletnią tra­
dycję w organizacji tego sportu —

np. Krynicę. KTH, to także kole­
jarski klub. Dlaczego właśnie temu
klubowi nie powierzono roli głów­
nego gestora w tym sporcie? Dla­
czego odwleka się remont krynickie­
go toru? Tłumaczenie, że nie ma fa­
chowców z tej branży nie wytrzy­
muje krytyki, jeżeli mamy aż tak
wielu fachowców i trenerów, którzy
obiecują nam wydźwignąć polskie
saneczkarstwo na światowe wyży­
ny. A może jest to w takim razie

tylko fikcja. Powiedzmy sobie za­
tem to otwarcie.

’ Krakowska „Olsza”, klub zasłu­
żony i błyszczący niegdyś sławą padł
ofiarą niewybrednych machinacji.
Przez kilkanaście lat. zżerany „dzia­
łalnością” sekcji saneczkowej sta­
nął w obliczu ruiny. Ale może do­
brze stało się, że tak właśnie po­
toczyły się jego losy w ostatnich ty­
godniach. Przy okazji saneczek przed
opinią sportową naszego miasta od­
słoniły się inne słabości klubu, któ­
re trzeba co rychlej przezwyciężyć.
„Olsza” nie będzie chyba w tym osa­
motniona. Oczekuje ona pomocy od
Zarządu Okręgu Związku Zawodo­
wego Kolejarzy, a także od Dyrek­
cji Okręgowej Kolei, a przede
wszystkim od tysięcy kolejarzy wę­
zła krakowskiego, którzy na pewno
nie pozwolą, aby ich czołowy klub

skazany został na zagładę.

Piłkarze Wisły
już trenują

Przed kilkoma dniami piłka­
rze I-ligowej Wisły rozpoczęli
realizować swój plan przygoto­
wań do zbliżającego się sezonu.

Jak poinformował nas kierow­
nik sekcji mjr Bronisław Mi­
chaliszyn — kalira złożona z 21
zawoduików trenuje 5 razy ty­
godniowo. Zajęcia odbywają się ,. , .

trzy razy na hali, jeden raz na czu Fr. Mirek i dyr. Liceum
pływalni i jeden raz w terenie.
Do zajęć, które prowadzi trener

Mieczysław Gracz, włącza się
bardzo aktywnie trener lekko­
atletyczny Władysław Wątroba.
Treningi są bardzo urozmaicone
i mają na celu wdrażanie zawo­
dnikom techniki piłkarskiej,
podnoszenie kondycji oraz ogól­
nych cech tak potrzebnych każ­
demu sportowcowi, a więo szyb­
kości, refleksu i wytrzymałości
psychicznej.

Na razie przygotowania odby­
wają się w Krakowie a od 27
stycznia do 13 lutego br. piłka­
rze przebywać będą na obozie
szkoleniowo - kondycyjnym w

ośrodku Gwardii w Jeleniej
Górze. Oczywiście odbywać się
tu będą mecze sparringowe. Od
15 lutego do 28 lutego br. zorga­
nizowane zostanie zgrupowanie
zagraniczne. Potem znów zaję­
cia w Krakowie i mecze kon­
trolne z Hutnikiem Nowa Huta,
a 9 marca pierwszy ligowy „ga­
lop” z Zagłębiem w Sosnowcu.

Czy Wisła utrzyma wysoką po­
zycję w tabeli? Zapytujemy na

zakończenie rozmowy mjr. Mi-
chaliszyna: — Oczywiście tak,
chcerny znaleźć się w piątce naj­
lepszych zespołów ekstraklasy.

W skład kadry Wisły wcho­
dzą: Stroniarz, Gonet, Sikorski,
(bramkarze); Szymanowski, Wój­
cik, Kawula, Monica, Musial, Du­
da, (obrońcy); Kotlarczyk, Po­
lak, Sputo, Flisnik, Herod, (po­
mocnicy); Studnicki, Adamus,
Kmiecik, Krawczyk, Hausner,
Skupnik, Lendzion, Obarzanow­
ski, (napastnicy).

Obarzanowski, który w tym
roku zdaje maturę nie weźmie
udziału v/ zgrupowaniu zagra­
nicznym. W kadrze „nowe twa­
rze” to Sikorski, Duda i Fll-
snik.

mgr J. Migacz, a także kier.
Wydz. Handlu Prez. PRN w

Nowym Sączu mgr Wł. Opyd.
W zorganizowaniu zimowiska
pomogły nam krakowskie za­
kłady pracy, a szczególnie pre­
zes Spółdzielni „Rymarz" —

R. Hofman i dyr. „Telpodu”
Zd. Przesiecki.
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Rośnie nowa kadra

zawodników

Wśród blisko 200 zawodni­
ków uprawiających sport w

sekcji piłki nożnej GTS Wis­
ła ogromną większość sta­
nowi młodzież, a więc tram­
pkarze i juniorzy. W klubie
powstała nawet wewnętrzna
liga trampkarstwa, w której
gra 8 zespołów po 8 zawod­
ników. Pokaźną grupę sta­
nowią także juniorzy, są 'to
trzy zespoły po 20 zawodni­
ków. Wielu z nich wyło­
wionych zostało podczas tur­
nieju drużyn dzikich orga­
nizowanych przez „Wisłę”
wspólnie z „Gazetą Krakow­
ską”. Wyniki pracy wy­
chowawczej i trenerskiej są
coraz bardziej widoczne. Mu­
slał zaliczony został do kad­
ry narodowej, Kotlarczyk
zaś do kadry młodzieżowej.
5 zawodników branych jest
pod uwagę przy ustalaniu
kadry juniorów Polski, a to

Szymanowski. Obarzanowski,
Kmiecik, Fliśnik, Sikorski.
W skład reprezentacyjnej
kadry juniorów Krakowa
wchodzą: T. Michaliszyn,
Janiszewski, Adamczyk, Gar-
lej, H. Szymanowski. Wszy­
scy ci zawodnicy rokują du­
że nadzieje.

Uniwersalna44 dla turystówT)
Krakowska gastronomia „pęka

w szwach” w okresie letnim,
kiedy to tysięczna fala tury­
stów zalewa nasze miasto. Tym
więc cenniejsza wydaje się ini­
cjatywa tworzenia restauracji
nastawionych wybitnie na obsłu­
gę ruchu turystycznego. Jedną z

nich jest restauracja KZG
Wschód „Uniwersalna” miesz­
cząca się vis a vis dworca ko­
lejowego, w najbliższym są­
siedztwie hotelu „Europejskie­
go”. Poddana generalnej prze­
budowie, odpowiednio wyposa­
żona „Uniwersalna” — mówi
kier, zakładu Karol Matusie­
wicz jest zdolna w okresie naj­
większego ruchu turystycznego
obsłużyć ok. 2 tys. konsumen­
tów i wydać tyleż śniadań, obia­
dów i kolacji. Jest to możliwe
m. in. dzięki temu, że restaura­
cja nasza nie prowadzi wyszyn­
ku alkoholowego. Likwidując
sprzedaż wódki zwiększyliśmy
przepustowość zakładu. Naszą
dewizą jest: obsłużyć klienta
szybko, grzecznie i podać mu

potrawy smaczne i najwyższej
jakości. Dba o to szef kuchni
świetny fachowiec Mieczysław
Juszczyk. Kuchnia pod jego
kieroxvnictwem produkuje cały
szereg smakowitych dań m. in.
barszcz ukraiński, szaszłyk kau­
kaski, potrawy rosyjskie takie
jak filety w cieście, bitki wo­
lowe w śmietanie. Nade wszyst­
ko zaś polecamy dania polskie:
zrazy zawijane z kaszą tatar-

czaną i zrazy zawijane z ko­
pytkami. Potrawy te i. jeszcze

inne smakołyki kuchni polskiej
zgłoszone będą do tegoroczne­
go konkursu „Srebrnej patelni”
redakcji Światowida.

Restauracja „Uniwersalna” —

powiedziała nam zastępczyni
kierownika p. M. Cenda — pro­
wadzi jeszcze dwa inDe zakła­
dy: a mianowicie bar „Makre­
la” i kawiarnię w hotelu Eu­
ropejskim. W „Makreli” poda­
wane są wyłącznie dania z ryb
na zimno i gorąco. Okazuje się,
że konsumenci chwalą sobie
znakomite potrawy rybne i
konsumują je w dużych iloś­
ciach. Świadczy o tym fakt, że
obroty baru przy ul. Wester­
platte utrzymują się na takim
samym poziomie jak wówczas,
kiedy podawano tu dania mię­
sne. Duża w tym także zasłu­
ga personelu, który umie za­
chwalić swoją kuchnię oraz

szybko obsłużyć klientów. W
kawiarni hotelu Europejskiego
można napić się dobrej kawy
i wybrać sporo zimnych dań.

Mały kombinat gastronomicz­
ny, bo tak można nazwać „Uni­
wersalną”, nastawiony na za­
spokajanie głodu i apetytów tu­
rystów robi to z pełnym po­
wodzeniem. Świadczą o tym li­
czne wpisy do pamiątkowej
księgi. M. in. turystów z NRD,
Węgier, Czechosłowacji, tury­
stów „Orbisu”, „Gromady”,
„Wawel-Touristu”, turystów,

którzy syci i zadowoleni z ob­
sługi wyruszają stąd na zwie­
dzanie Krakowa.


